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Przegląd tygodniowy.
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Najważniejszym dla nas wypadkiem ubie­
głego tygodnia była dyskusja w parlamencie 
niemieckim, w j wołana wnioskiem posłów na­
szych o uznanie praw narodowości polskiej. Z 
góry byliśmy przygotowani na to, iż wniosek 
ten nie przejdzie w zgromadzeniu, powolnem na 
każde skinienie ks. Bism&rka, a zł ozonem z Niem­
ców przywykłych do deptania praw i swobód 
innych narodowości. Przebieg rozpraw tych po­
dajemy dzisiaj. Czytelnicy przekonają się z nie­
go, iż posłowie Wielkopolscy dzielrie bronili 
sprawy, w niczem przeciwnikom swym nie zo­
stali dłużni z odpowiedzią —  i gdyby nie ów 
nieszczęsny „Drang nach Osteo" posła rJ Sata­
nowskiego, o którym już w niedzielnym pisali­
śmy numerze, nic byśmy im zarzucie nie mogli. 
Niepowodzenia podobnych wniosków nie powin­
na nas zrażać —  owszem należy wnioski te od 
czasu do czasu ponawiać, a tem samem stwier­
dzać, iż się praw naszych narodowych nie zrze­
kamy i nie wypieramy nigdy narodowej naszej 
eałośoi.

Czy się delegacja nasza w rozpoczętej na 
nowo sesji Rady państwa, odznaczy jakim śmia­
łym czynem, jakim wnioskiem któryby miał do­
niosłość większą czy to w narodowym czy w 
społecznym względzie —  me śmielibyśmy z góry 
orzekać, gdyby nie smutne dotychczasowe do­
świadczenie, które na powyższe pytanie mimo- 
woli przeczącą nasuwa odpowiedź. W pier­
wszych posiedzeniach Rady, które się w ubie­
głym tygodniu odbyły, udział delegatów naszych 
tak był słabym, że nie odbyło się nawet dotąd 
posiedzenie koła polskiego. Sądzimy „in unse- 
rem beschr&nkten Unterthanenverstande,“ że o- 
bowiązkiem posłów Daszyoh we Wiedniu, gdzie 
stać mają na straży praw i interesów kraju, by­
łoby, brać jaknajgorliwszy udział w posiedze­
niach Rady, stać ciągle na placówce. A podo­
bno nie my tylko jesteśmy tego zdania, lecz i 
krąj cały je podziela — i dziwnie jakoś wyglą­
dają nasi delegaci dziś jeszcze spokojnie chodzą­
cy  po idioaoL Lwowa, w  inrn robi i  we Wier
dniu „skrajną opozycję14 którą nam na przed- 
W jborczyuh zgromadzeniach obiecywali.. Ośmie­
lamy sie przeto pokornie prosić naszych panów, 
by raczyli zając swe krzesła poselsKie, na które 
ich pow oła ło  zaufanie chociażby przypadkowej 
tylko większości wyborców.

Nad wszelkiemi innemi sprawami zagrani­
cznemu górowała w ubiegłym tygodniu sprawa 
wschodnia, której groźne widmo wywołanem zo­
stało sporem między Turcją a Ozarnogózą o wy­
padki podgorzyckie. Jak wiadomo nastąpiło 
między Turcja a Czarnogórą zupełne w tej mie­
rze porozumienie, na tej mianowicie podstawie, 
iż mięszany trybunał sądzie miał winnych w tem 
krwaw em zajściu Kiedy jednak wyroki zapa­
dłe na poddanych tureckich odesłano do zatwier­
dzenia do Konstantynopoli., postawiła nagle w. 
Porta nowy warunek wykonania tych wyroków, 
aby Czarnogórcy wmięszani w tę sprawę byli 
sąd/eni i egzekwowan na tureckiem terytorjum. 
Warunku tego nie mógł przyjąć książę Czarno­
góry, i wnet też rozbiegły się pogłoski bardzo 
niepokojące. Głoszono iuż, że razem z Czarno­
górą stanąć ma przeciw Turcji Serbia, której 
nowy gabinet dość jest wojowniczo usposobio­
nym —  telegrafowano do Zagrzebia, iż Czarno­
góra wypowiedziała już wojnę itp, Tymczasem 
.dyplomacja europejska, szczególniej zaś gabinety 
wiedeński, petersburski i berliński poczęły robić 
wszelkie wysilenia, ażeby grożącą burzę zaże­
gnać — a częściowa zmiana gabinetu w Kon­
stantynopolu, gdze w miejsce Aarifi baszy ster 
spsaw zagranicznych objął Safvet basza, miała 
być pierwszym tych usiłowań rezultatem, A cho­
ciaż zmiana' ta stanowczego jeszcze wpływu nie 
wywarła, bo w Stambule głównie w tej spra­
wie interesowanym jest w. wezyr, to jednak o- 
statme wiadomości zgadzają się w tem, że po­
kojowe załatwienie zajścia jest już bardzo pra- 
wdi ipodobnem. Będzie to oczywiście czasowein 
tylko odroczeniem pęknięcia wschodniego wrzo­
du, który coraz bardziej namera, tak. że wszel­
kie dyplomatyczne plastry zagoić go nie zdołają 

Ostatnie wypadki wre Francji coraz baraziej 
utwierdzają powszechne przekonanie, iż właści­
wie możliwym będzie tam tylko wybór między 
cesarstwem a republiką, i że bonapartyści rosną 
tak dalece w siły i zaufanie do siebie, iż w k rót­
ce już powtórzyć się tam może komeJja a la 
Altonso. Ubiegły tydzień przyniósł nam nowy 
fakt tegb rodzaju. Wybór ściślejszy w górnych 
Pirenejach, wypadł na korzyść bonapartysty Ca- 
seaux —  pizeciw któremu upadł septennalista 
Alicot. Oo zaś najciekawsza, że się tu na bona- 
partystę połączyły w koucu głosy innych frak- 
cyj monarehicznych, pomimo, że republikanizm 
p. Alicot jest co najmniej wącpbwym. Wybór 
ten ogromnie podniósł ducha stronnictwa sedań-

skiej hańby I już głoszą, że najdalej do dwóch 
miesięcy nastąpić ma przewrót na rzecz exeesa- 
rzewicza, że rozpoczęły się konszachty między 
stronnictwem tem a marszałkiem Mac-Manonem 
i t. p. Wobec tego znowu podnoszą się sLanse 
połączenia środka prawego z lewym, a w osta­
tnich dniach mówiono nawet o dokonanem już 
na tej podstawie porozumieniu, iż przez ciąg 
siedmiolecia ma być utrzymaną republika, cho­
ciażby nawet Mac-Mahon umrzeć miał lub ustą­
pić, a dopiero w r. 1880 nastąp* rewizja kon­
stytucji przez połączone izby. Byłoby to rzeczy­
wiście tylko dalszem przedłużeuiem dotychczaso­
wego prowizorium, pozostawieniem i nadal ob­
szernego pola do wszelkiego rodzaju intryg Ale 
i powodzenie tego projektu jesi jeszcze tak da­
lece wątpliwem, że na wypadek rozbicia go i 
nie uchwalenia w skutek tego ROLSty ucyjnych #}- 
staw, już przygotowuje się projekt odnawiania 
zgrom adzenia narodowego co dwa lata w jednej 
tLeoiej części — pi ojekt mogący uzyskać popar­
cie tych wszystkich , którzy widzą, że w dzisiej- 
szem zgromadzemu narodowem usunięcie dotych­
czasowego chaosu jest niemożnwem , a jednak 
nie chcą przystąpić do jedynie racjonalnego środ­
ka, rozwiązania tego niedołężnego ciała

Otwarcie sejmu pruskiego przeminęło bez 
wszelkiego wrażenia. Odczytana przez Oamphaii- 
sena mowa tronowa, poświęcona przeważnie 
sprawom ekonomicznym i finansowym była tak 
bladą, jakiej jaż dawno nie pamiętamy. Pomimo 
szczerej chęci zasłonięcia dość smutnego kłanu 
ekonomicznego, nio mogła jednak mowa t r o n o ­
wa zataić, iż w produkcji fabrycznej i wszel­
kiego rodzaju przedsiębiorstwach nastała zupełna 
stagnacja. Nie pomogły miljardy francuskie, a 
nawet raczej zaszkodziły jeszcze. To też choć du­
ma niemiecka, a specjalnie pruska, jest aż do 
przesytu zaspokojoną — ten smutny stan ekono­
miczny wywołuje w ludności coraz większe nie­
zadowolenie, którego nawet prusofilskis wiedeń­
skie dzienniki w korespondencjach z Niemiec 
z?.ła;ć nie mogą.

A równoczesne prawie otwarcie sejmu 
szwedzkiego jakże odmienny przedstawia widok! 
Z mowy tronowej dowiadujemy , się o fakcie 
rzadkim bardzo w Ecuopie, iż gospodarka pań­
stwa nietylko obeszła się bez deficyty ale osią­
gnęła jeszcze nadwyżkę kilkunastu miljonów, To 
są owoce rządów wolności, zmierzających nie 
do powiększenia potęgi państwa kosztem krwi i 
łez miljonow. ale do oświaty i dobrobytu naro­
du _  Ooż — kiedy taż sama arowa tronowa 
zapowiada wnioski o roformę wojskową, o po­
większenie siły zbrojnej lądowej i morskie] co 
wszystko wymaga znowu wytężę"« si P° a 
tkowych na cele wcale nie produkcyjne, i za­
chwiać może równowagę budżetu. _ 0  0 jest 
klątwa ciążąca dziś na całej Europie, sku­
tkiem kolosalnej militarnej organizacji wielkich 
mocarstw, i państwa mniejsze są zmuszone czynie 
wysiłki na cele wojskowe, na ozem rozwój po­
myślny narodu niepowetowane ponosi szkody

•

Sprawa polska w parlamencie
11W ( r  i e c k i i u .

W  uzasadnieniu wniosku polskiego koła posel­
skiego o dprawajh narodowości polskiej u» posiedze­
niu parlamentu niemieckiego przemówił piorWŁI tK1 
seł Wł. Taczanowski. Oco trefić mowy jeg° we ł 'l8r 
stenograficznych zapieków : _

Panowie! Jut n1 początku pierwszego perjodu 
ustawodawczego stawiliśmy w parlamencie waios^kj 
aby wykluczył z rzeszy niemieckiej sibmie wcielone 
na mocy układów rai.ędzyna -odowych do monarohji 
pruskiej, a należące niegdyś do rzeozypospolilej poi* 
Bkiej. Wniorek ten odrzucono, Logicznena następstwem 
tego odrzucenia jest niewątpliwie t>, że i  powoCii* U-
znanego przez parlament tego nad nami zwi „rzchni- 
ctwa, przyrzeczenia, które w sposób  najuroczystszy 
poczyniono nam Polakom ze strony pruskiej co do 
narodowości, języka i religji naszej, przeszły na rze­
szę niemiecką, jako zobowiązania prawne i moralne.

8 tawi»my przeto ten wnio.ek. aby w nim zado- 
kumentov. ać, że pod względem narodowości i języka 
krzywda nam się dzieje, że tej krzywdzie się opiera 
my —  słowem, że stojąc na gruncie prawnym, ulega­
my tylko gwałtowi.

Stawiamy przeto ten wrlosek, aby wiedziało na­
sze plemię potomne, ił jako Polacy spełniliśmy po­
winność na izą w tym parlamencie ’i ze wszystkich sił 
protestowaliśmy przeciw systemowi, który wytępienie 
narodowości naszej ma na oelu.

Ze państwo pruskie po różne czasy przy oku­
pacji przyjęło zobowiązania względem nas Polaków 
że monarchowie pruscy najuroczystsze na korzyść na­
szą ogłaszali przyrzeczenia — to jest faktem history­
cznym. W motywach wyszczególniliśmy patenta oku­
pacyjne i ukłaly, na których oparło się po różne 
ozasy zajęcie ziemi na0zej w pogadanie. Z tych do­
kumentów powinniście byli nabrać przekonania, że 
nie sprawa tu z prostym podbojem, lecz z zs/iciem 
w posiadanie, które uzraje narodowość polską i praw., 
jej poręcza. Najlepszym komentarzem ku należytemu 
zrozumienia, jab względem nas stósowane być v,inno 
układy, szczogóln j  traktaty z r. 1815, jest pomie­
szczona w zbiorze ustaw obietnica królewska Fryde­
ryka Wilhelma III. Król mówi:

„ 1  wy macie ojczyznę, a z nią otrzymaliście 
ewód^mojago poszanowania dla waazeg* ku ni ij

? ‘zy  wiązania; będz.ecie wcieleni do monarchji" mo- 
jej, nie potrzeDuiąc wypierać się narodowości wa­
szej."

Trudno wyrazić się pozytywniej » jaśniej , a sły­
sząc takie przyrzeczenia absolutnego wówczas monar­
chy i porównując z  niemi sfypulacje kongresu w ie­
deńskiego, które poręczają nam reprezentacje narodo­
we i instytucje narodowe, a nawet jedność terytorjal- 
ną ze względu na żeglugę, handel i przemysł, uzeba 
koniecznie dojść do wniosku, ie  aneksja ziem należą 
ej ch niegdyś do rzeczyp&spohcc, polskiej stała się na 
podstawie szczególnych nr >w z uznaniem narodowości 
polskiej. J v

Stoimy przeto z żądaniami naszemi na grancie 
praw pozytyw nych, albowiem mimo że naród polski 
wówczas nie był reprezentowanym jako strona ken- 
trabująea, wynikało io Ze stosunków czadowych i o- 
kol‘czao4ciowych i nie stanowi radnego słusznego po­
wodu do gwałtownego obalania przyrzeczeń nadanych 
jako ustawa i prawo, a lubośm-j wówczas jako naród 
stiacili samodzielność polityczną, mimo to jednak po­
zostawiono nam prawo zachowania narodowości.

A  I. raz, panowie, zwrócę waut uwagę na.to, ja ­
ko już rej rezeatacje ludowe, które byh  przed wami, 
oświadczyły się w tej sprawie na naszą korzyść. —  
Jchwała reprezentacji ludowej, zwołat aej ku uł ożemu 
konstytucji pruskiej z października 1848 r . , która to 
uchwała p-z«druKowana jest w motywach, stwierdza 
ałoWa mojej ztąd też stanowczo twierdzić nam wolno, 
ze prawa przyznane nam przy o&up»oii przez króla 
pińskiego na koagi-esie wiedeńskim i w przyiztczeniu 
kr dewskiem, ogłoszonem w formie ustawy, uznane i 
zatwierdzone zos.uły przez pruską repiezeutację ludo- 
wąt przy ustanawianiu Konstytucji pruskiej. Myśm^ 10 
prawa choć nie dobiowolnie, to jednak rzeczywiście 
nrzy okupacji przyjęli i stanowią one dla nas magnam 
chartami, której niedochowanie tylko aktem gwałtu 
nazwać się godzi.

A le niełylko przez pruska reprezentację Indową 
szczeg"lae prawa nasze uznane zosrały, lecz i parla­
ment niemiecki, obradujący w r. 1848 ’ w Franklurcie, 
uznał to za obowiąj ek moralny i za akt p r o ś c i  D0 
lirycznej, aby żyjącym w g-auic»cb R *e»zy niemieckiej 
narodowościom obcym nadać opiekę prawną. W nio­
sek jedn igłofeuie przez Zgromadzenie przyjęty, o któ- 
ryr w imieniu kum.jji konstytucyjnej reforował p >seł 
Dahlcnanu, przedrukowany jest wedle sprawozdania 
stenograficznego z 31. mają 1848 w motywach i przed­
stawiony tani ko wiadomości waujej. Wniosek ten, 
panowie, jrk się przekonać możecie, przyjęty był je­
dnogłośnie przez mężów, którzy byli poprzednikami 
waszymi w dziele zje.laoczeuia Niemiec, a więc przez 
mężów, na których wy dziś jeszcze jako aa powagi 
polityczne się powołujecie a którzy bez zaprzeuzeniu 
należą do tych, co położyli ktrnień węgielny pod bu­
dowę, którą wy dsii reprezentujecie. Wymowniej nie 
mógłbym aaiste prsetr u wiać za wnieskii m moim, j'ak 
przemawiał wymieniony co dopiero referent komisji 
Lonotytncyinej parlamentu frankfurtskiego. Ogran:ozę 
się przeto na tem tylko, że parlament ńfemiebki z r. 
1874 nie zechce pewnie co dc lndzkośoi i poczncia 
prawa dać się upośledzić parlamentowi z r. 1848.

Przedsięwziąłem sobie, Dano wie, przytoczyć wam 
ta jako cytat także słowa ił awnego i znanego męża 
uczonego w rzeczach stanu, tudzież słowa znanego a 
wysoce poważanego mnistra. Dotyczą one kwestji 
narodowości i uprawnienia językowego w ogóle. Pier­
wszy z nich to BluntBchli. Mówi on o zasadzie na­
rodowości dosłow nie:

„Język jest to najwłaściwsze dobro każdego 
narodu; w jętyku  ujawnia się właśoiwy duch naro­
du; jeżyk jest to najsilm ijszy węzeł łączący ludzi 
w społeczność mającą posłannictwo cywilizacyjne, 
^tą 1 to nie wolno państwu zabraniać narodowi ję­
zyk a ani przeszkadzać kształceniu jego i rozwojowi 
liter aury -ow szem  jbst to obowi ązk< im państwa, 
aby zezwalało nt uprawę tej niwy językowej, a na­
wet, o ileby na tem „prawa oświaty powszichncj 
p ić]nło^T a * uPraw§ najżycsliwiej po-

Co ten n ąz w rzeczacn stanu uczony mówi a priori, 
o w ostatnim eBUBie a posteriori potwierdza doświad­

czony mąż stanu, angielski minister GladstoLe w pe­
wne* mowie politycznej mianej w WaJji, w której to 
mowy toka otwarcie wyznał, że zuDełnie zmienił swojo 
mniemanie co do języka i obyczaju połączonych je­
dno państwo plemion.

„Przed laty —  mówił Gladstone — podziela­
li PAna.jąCL6 w An&1ii uprzedzenia, ale mt-jąc Bpo- 

soono&ó doskonałego pouozenia się o rzeczy przy­
szedłem do przekonania, że j eB ; to fatalny błąd tak 
W polity jo jak w zasadzie, dążyć do tego, aby jV  
zyk, tradycję i skłonności ludu któregokolwiek 
zmienić gwałtem fisycznym lub naciskiem mo-
ralnym.*1

Sądzę, że ku poparciu wniosku mojegi w dosia- 
tocznej m-eir! 9 w samych motywach n»przyiaCZałem 
spisanych tytułów prawnych i dokument'"*, * teraz 
powoł»m się tylko na prawo któie wielkiej jest wa­
gi pod względem JUrystycznym, tj. » a D< ! z0 Prawo
własności., Jest to, f ttkt, Ż9 { k  dfl 'c*sn  najnowszego 
ję^yk polski pod berłem pruskiem , j ,k ^ da! eko. rze‘  
czywiści* siet a, miał upri.w m Bnie i*k°  ?ficlalfl7 l§zyk 
wykładowy w szkołach elementarnych i w wyższych 
zakładach naukowych, g  j  > głowom, obok języka nie­
mieckiego z urzędu uznany j«k? ięz^k kr* j°w y , a 
WBBoltie dotyczące g 0 ft ^ 7 ^ aue regulanainy
mają na sobie wyci inięt0 p;ętno na„eżvtego pojmowa­
nia rz »czy i nadają żywiołoWJ polskBmu osłonę p -a. 
wną. A iakże teraz, panowie, wytłumaczyć sobie, że 
„kuro tylko powstała Rz^si-ł niem iecka, jakby przez 
nos jedną, puszczono furmanie jakby smycz całą na 
wszystko, co polsk ie , tak w W . Ks. Poznańskiem jak 
w innych częściach dawnej Rzeczypospolitej polskiej ? 
Prastare nasze prawe włssności naraz obalane bywa 
przez całkiem niepojętą samowolę biurokratyczną ; po­
cząwszy od naczelnego prezesa aż do powiatowego in­
spektora azkolnego, ^rszystko we dług upodobania wy- 
daje przepisy w n at-nP. f ustair, tak że jeden drugie­
go prześciga w prześladowaniu i tępieniu języka pol­
skiego. Zdarzały się nawet w ypadki, ze powiatowi 
inspektorowie szkolni kazali »auczycielom tłumaczyć 
się, jak śmią z własną nawet żoną mówić po polsku. 
Ochronki polskie samowolnie pozam yiaao, h > jak aię 
T yra ion o, dzieci polską odbiera!/ tam diesurę; usu­

nięto deklamacje polskie z poni. ów publicznych, ,o« 
dając wyraźaie za powóa, że m ogioby to obrazić u- 
szy urzędników Niemców, guyby polskie były  dekla­
macje. &ą to fakta, na które są i dowody. Przyta­
czać tu dosłownie wszystkie powydawane rozporządze­
nia uwatem za niepodobieństwo i n iepotrzebni: iest 
ich cała powódź. W niosek mój nie jeat też SKierowa- 
Ly przeciw tym rozporządzeniom z osobna, lect prze­
ciw całemu system owi, z którigo oue wypłynęły nie­
stety w czasie, gdy na poastawie zasady anrodowo- 
Eciowej zbudowano R:;eszę niemiecką.

Pytam się was, panowie, jak sadzilibyście o ta­
kim stanie rzeczy, gdybyście sami jako Niemojr, żyli 
byli wiek cały pod rządami obcemi, a gdybyfcu po. 
tem naraz, n e  poczuwając się zgoła do w iny, w jn- 
zykn, rel gi: i obycua,acli tak byli traktowani, że cal 
wytępienie was byłby widoczny? Niewątpliwie wystą­
pilibyście przeciw temu z tak emi samotni jaL i my 
przedstkwienian ; takie naruszenie p-aw naszych, na­
bytych ustawami i prawem własności poczytalibyście 
ze gwałt. Żywioł polski z pewnością w nurem nie 
zawinił przeciw rządowi pruskiemu w czasie ostatnim- 
Nie po jego więc stronie wiea prześladowania, owszem 
w czasie ostatnim nawet w Prusach wynoszono wale­
czność polskich części armii. Przyczyny szukać nale­
ży raczej w zatraconym coraz więcej zmyśle chrześciań 
skim a rozwielihożuiającyni się coraz więcej pogańskim 
despotyzmie państwowym , który bez prześlaaowań o- 
być się nie może i gdzie może tworzy przeciwieństwa, 
(ilicpokój.) Czyż nie mówi pewien poseł angielski uo 
krói<t Aszaotów, że bez efiai z mazi panować me li­
mie ? (Sminch.) Despotyzm musi prześladować J bez 
tego żyć nie m oie ; a jsśli to dziać się może w imię 
postępu i kultury , to Kain był pierwszym swego oza- 
sa cyw.lizatorem, (Śmiech.)

Ale "i to nieprzyjazne Dołożenie działać może mię 
dzy nam; pożytecznie. Eędzie ono, tak sądzę, miało 
to następstwo, że cały żywioł polski, jak najśoiślej do­
tychczas zrosły z tradycjami zachodniemi, pozna wre­
szcie, że po Zachodzie niczego już spodziewać się nie 

: może i że sympatji swoich i naturalnego oparcia dla 
! siebie szukać mu należy na Wschodzie. Jest to tak- 
j i e ,  panowie, faktem nie ulegającym wątpliwości, że 

obrażanie najświętszych uuzuc ludzkoćei ani narodom 
całym praw dziwego nie przynosi pożytku; a ta praw­
da, na doświadczeniach uaiejowych oparta, powmanby 
także być wam jednym z powodów do posrąpiema so­
bie w ducha pariamentu franKiurtsaiego. do głosowa­
nia za naszym wnioskiem. (J). n.)

iwmwrn n o i i t w i  J z .  M m\
P eaiutfL  20 styczniu

i '1'to<3 dwoma dniami taop^i a tę u a a łJ Ś U jM h  
sądem prsysięgłycL Bpiaw« pizeciw czterem oskarze- 
nym o pnblicne abieguwisko i rozruch dnia 30. ein*- 
nnia r. z. w Książu. W dniu tym przeszkoaeili, jak 
wiadomo parafjann Książcy znanemu ks. KubeozaaoWi 
odprawiania pierwszego nabożeństwa niedzielnego i 
w siiedłszy gromaunie oo kościoła, pcwTnesili i  niefo 
chorągwie, obrazy, świece i t. p. Po nspokojeniu r&- 

j ruchu w kościeie przez miejscową policję i zanda-mćSw,
■ pochwycił żanaarn jednego z biorących udział w tym 
j rozruehu i prowadził do więzienia policyinoge. jjo- 
| chwycony nazwiskiem L i s ,  dwudziestokilkoljtni pą- 

robezat, stawiał opór uwięzienia. Przybył mu w p o ­
moc drugi żandarm. Zbiegł się ludj z okrzykiem 
„nie dajmy go b ra ć !"  Włościanin S i e j a k  żądał u- 
wolaieaia L i s a ,  : jak oskarżenio podniosło, usiłówfcł 
wyrwać go przemocą z rąk żandarmów. Si o j a k mo- 
stał również aresztowany, lęgu  usiłował uwolnić Z= e- 
l i ń s k i ,  tasże dwudziestoletni parobczas. Z  poiuecą 
irzeoiegc żandarma odprowadzono wreszcie wśród sjn - 
rzonego ludu wusystkich trz ich do więzienia. Aroajui- 
w ano także dziewcę Franci.zKę R a d o 1 a k . która, jak 
oskarżenie zarzuca , krzyknęła wśród zgiełku: „Pam- 
krwio Niemcy 1 za jednego mają wsayscy cierpieć? i 
miała rzucić nu żandarmów kamieniem.

Ci czterej parafianie książcy zasiedli dzisiaj na 
ławie oskarżonych pod aarzutem ciężkiej zbrodni pu­
blicznego zbiegowi ka i rozruchu z stawieniem cz’ n- 
nego oporu „sile zbiojue:l< któia to zbrodnia kwmią 
bywa auc ht h a u s e m.  Nie będę wis zajme S ał 
sz izegótowym opisem przebiegu tego proceau , który 
się zakończ/i dopiero s leczorem wyrokiem, r y ;ąl-  
a i a j ą o y m  L  ica i R ,  d ol a l ó r  nę i ł u ą d a e -
^ 6n V ^ " K a i Z i  l i i 8 s i e f ° >  plerweiegi na jeden rok drugiego na dziewięć miesięcy i wyoze.nero
węziema , a mc- zuchthausu, w skutek n rz y ,* ^  
godzących eh oliczności. Pomiędzy sęuziaim 
głemi zasiadało czterech Polaków. Oskarżony oh bi-oiił 
rzecznik D o k h e r n ,  znany z procesu hr. Armma. 
Ubrona jegr. była jak zwykle Lwietną. Okołn miaro 
kupiła się w ciągu całego toku sprawr ogol j  u-mra, 
a wobec ciężkiego oskarżenia km prokuratófji w 
Jak m w . 'e nndzieję uwolnieniu obwiaion^h.

więzieniu od dnu wypadku, zaszłego 30. sierpnia r. z.
Do sali sądowej tłoczyła się od rana pubłicimąść 

i wytrwałr z nadzwyozajnem zajęciem aż do ukoń­
czenia procesu. Wielu wyczekiwać musiało w pum ł̂ 
sionku. W pośród tych widzów nie widzieliśmy wsjmk- 
że, oprócz referentów dc. niemieckich gazet, ani j e ­
dnego z naszych dziennikarzów i prawic nikogo t  u 
teligencji polskiej. Tylko osoby z niższej warstwy yu 
bliczności naszej, a między temi także kilki, kobift, 
objawiły zajęcie się dla tycn nieszczęśliwych «Sa- 
walki koś iie*no-polityczne; Nie zjawił się rówhimń w 
sali ani jeden duchowny. Nie przeszkodzi to ważnUfce 
naszym ultramontanom, aby wypadek ten wyzyskiwać 
na rzecz „męczeństwa ludu naszego za sprawę ko­
ścioła św.“

Zaprawdę wszakże widok sajmajajcych dzisiaj 
wę oskarzouych p r o s t a c z k ó w  nie był zdolny obu­
dzić w Widzach współczucia dla objawu męczeństwa 
za świętą sprawę, a wzbudzał jedynie politowanie rud 
nieszczęśliwymi, kcórycu bezmyślne twarce i prpęto 
zeznania świadczyły, że postępki ich nie płyaęły z 
podniosłego przeświadczenia, ia walczą za sp; awę su- 
m.enia i gotowi za nią ponofić cierpieuia, owszem ało- 
wa i łzy iob świadczyły, ie żałują chwiiowęgo usm



s d z u n n u  p o l c k f

ziemio, ktńrofo skutków nie obliczyli wśród wsborzo- 
sio umy»łów, jkkie wywołał w K«iążn w daiu poprze­
dzającym k». dziekan Rzeżniewski, wywożąc oatenta 
ijjoi* sanctissimum i zastawiając lud p-<d wruż jiem, 
że „nie taają iui Bi g * awujeiro." Stałość męczeńska 
nasi mi, 5 głębszą podstawą, niż ją mote posiadać 
nasz ciemny lud, p-zygnębiony umysłową, moralaą i 
■aterjalaą nędzą. Życzymy s< bie wytrwałego stania 
ladn naszego przy prawej władzy kościelnej i godnego 
i nadal zachowania się w obecnej walce koietelao-

Colityoznej. jak je  dotąd objawia, ale nie m ierny so- 
ie życzyć „męczenników" w roazaju dzisiejszych 

pedsądnych z Ksiąta. Zadaniem tedy duchownych i 
wszelkich osób światłych, a w chwili obecnej zada­
niem mianowicie powinne być praży ludowej, powstrzy­
mywać lud od wszelkiego rozdrażnienia i wzburzenia, 
aby umknąć podobnych sa.ść, jakie miały miejsce w 
w Książu, a które pozbawiły kilka osób wolności i 
(Utknęły je  mocno materalnie. Zostawmy męczeństwo 
destejn tom , których nawet w murach więziennych 
nie opuszczają wszelkiego rodzaju wygody, nawet 
zbytkowne ale nie narażajmy na cierpiema prostaczków, 
którzy jak parobosak Zieliński, w i nr 7 GO letniego 
ejca, pozbawionego środków do utrzymania życia, że- 
brać muszą w gorzkich łzaeb litości sądul

Zaszedł świeko znowu u nas wypadek, przy któ- 
rym mogłyby się znowu powtórzyć zajścia w Książu, 
gdyż podobzie jak tam mianował patron, p. Kennn- 
man, jednostronnie ks. Kubeczaka probozzosem, tak 
■nów przed kilku dniami mianewał naczelny prezes 
Księstwa ks. Ki(c)ka proboszczem na opróżnione pro- 
bestwo patronatu królewskiego w Kamionnej, w deka- 
naoie lwóweckim, na podstawie majowego prawa o 0- 
prótaioayoh biskupstwach. Dotąd 1 .e wiadomo jeszcze 
• wprowsdseniu ks. Ki(c)ka na probostwo w Kamion­
ka] prfcez władzę świecką, ooby znowu sprowadziło 
ekskomunikowanie tego duchowni go

Poszukiwań a za tajnym zarządcą dyecezji nie u- 
•tają, a nawet zaczynają obecnie badać świeckich, mia- 
newioie krewnych kapłanów, o których jezt podej­
rzenie, że sie znosili z tajną władzą kościelną.

Przykrym jest także los duchownych, którzy wy-

Snstezeni zostali z rozwiązanego domu karnego dla 
nchownych w Osiecsnie. Dwaj z nich bawią w Po- 

naaniu, pozbawieni waselkich środków utrzymania, 
Wigardseni i odepchnięci od współkapłanów, iż pier­
wsi, dobrowolnie po myśli rządu zakład karny w O- 
me zny opnścili. Oby przez pismo wasze znaleźli dro­
gę de zero miłoaiemyt h.

Jutro będzie miał p. Zatwarnicki odczyt publi­
czny „O szkołach 1 naukach we Francji" —  „na żą­
danie (I) wielu osób w języku francuskim". Nie wąt­
pimy, źe prel gent urządzający ten odczyt na własny 
aecbed, zbierze więcej, niż gdyby czytał w języku 
pęlskim, ale smutna i bardzo smutna, że dla śmietan­
ki pnbliczności naszej petrseba tej zagranicznej przy­
prawy, aby raczyła przybyć na odczyt, Biadamy na 
pokrzywdzenie naazego języka narodowego, a zami 
■kładamy dowód, że nam milszy język obcy!

Odczyty nasze tegoroczne nie świadczą bynaj­
mniej e zamiłowania do rsecsy narodowych, ani o 
praktycsne-naukowym kierunku umysłowym naszej in­
teligencji. Po paredeksalnym odcsycie pierwszym p. 
Zatwarniokiego „o rep u b lik a ch n a stą p ił edozyt hr. 
Sierakowskiego „• zarobkowaniu i sposobie życia 
E u r o p e jc z y k ó w  w Indjach," później odczyt p. K ozło­
wskiego „e astrelegji i m a g j i j u t r o  ma być prelek- 
na francuska a na 22 . bm. zapowiedziany mamy od- 
■Syt p. Józefa Kościelzkiego „o s t u b r a m n y e h  
T • b a u h.“ Czyżby od czasu, jakeśmy zwrócili wię- 

uwagę na potrzebę narodowego kształcenia ludu 
mteł ńę smak wyższych warstw społeczeństwa nasse-

£ 1  a brzydzeniem odwrócić od strawy narodowej ?... 
pewne tak jeascie nie jest, wszelako żyożylibyśmy 

■obie, aby pnblioine odczyty nasze więcej świadczyły 
w obecnej swłasr sa ohwili o nusem zamiłowaniu 
n o o rr  narodowych i mowy ojczystej.

Na zakończenie wspomnę, że nai tu mocne roa- 
Imieoayła apelogja polityki Dzień. Pozn. i programu 
fftirfy Polsfóej w nr. 15. Ojczyzny. Zdaje się, że młe- 
da redakcja nie miała jeszcze czasu przeczytać arty- 
kata wstępnego Dzień. Pozn. w nr. 2. z r. b. pod tyt.: 
„Myśl palika,u ani też nie zna lub znać nie chce dą­
żności nowego programu Gazety Polskiej, który tak 
desadnie ebjaśnił niedawno wesz korespondent war­
szawski.

P. S. Dzienniki niemieokie donoszą, że naosolny 
preaee wezwał ks. Ki(o)ka‘, aby 1. lutego ebjął już 
probostwo w Kamionnej, że atoli wątpliwą jest rzeczą, 
eay ks. K . w ogóle to probostwo przyjmie, gdyż ró- 
WBOOseśnis powołany został na 1/wiayjnego probo- 
mena de Świdnicy 1 prawdopodebnie ts miejsce prsyj- 
m », jake nie narażające go na koLjs.ę 1  władzą du- 
obowną. Ks. K. jest nauosyoielem reiigji przy sskele 
realnej w Tarnewioaeh na górnym Szląsku i należy 
do djocozji wrocławskiej.

policją —  słabość tak pożądaną dla Prus, W łoch i 
Anglii.

Luluś me se sobą dwie wielkie potęgi we Frań- 
oii — armię i pl biscyt. Armia go obwoła prsy pier­
unem  lepssem preouncjamento na z zór hiczpań-ikich, 
choćby paru batalionów byłej gwardji — * lud plebi­
scytem, choćby sfałszowanym poświadczy — europej­
skie dwory pospieszą uznać go. 1  tak sie sprawa cała 
■kończy, którąby można nazwać— m< d> łęstwem Mac- 
Mabona,  uporem legitymistów, intiygami orleanów, 
niezdarnością ludzi politycznych, a przede w szystkiem 
wytrwałoś-dą stanu oblężenia. Kuch w Chiselhurst jest 
wielki, przyjazdy i odjazdy do Francji liczne, i nia- 
ustanae konspiracje w armji prowadzą zię na pół 
jawnie.

j I znowu rozpoczną się błogie chwile cezaryzmu 
I we Francji— liberalny miody ces»rz na wzór ojca roz- 
■ pocznie matactwa ze wszelkiemi partjami, zawsze w 
• imieniu uszczęśliwienia ludzkości —  mama Eugenja, 
i intrygi z jezuitami —  i powtórnie we Francji po da­

wnemu będzie rządsić blaga, i zasługa zdobyta w 
przedpokojaoh tuilierskich —  a rezultatem tego znowu 
krwawi rewolucja so <aln« —  podług mnio — podług 
zaś panujących i rządzącycn legalny porządek na lat 
dwadzieścia. Lat dwadzieścia dzisiaj, to tyle co cały 
wiek przed stu laty, Dądźmy spokojni.

W  tych dniach rozeczła się wieść o ustąpieniu 
Gladstona z naczelnictwa opozycji w parlamencie i 
zupełna wycofanie się j igo od firac politj c.nych, dziś 
jednak wieści tej zaprzeczają. Szk/11 a byłaby wielka 
tego znakomitego męża, którego zasadą —  r z ą d z i ć ,  
znaczy w o l n o ś ć  r o z s z e r z a ć .

Tutejsza Polonja przygotowuje się uroczyście wraz 
ze wszystkiemi reprezentacjami stowarzyszeń słowiań­
skich w Londynie, obchodzić uroczystość powstania 
22. stycznia 1863 roku.

daje jeszcze, ale Tempt poozytuje tę mo i r ę  F a r r  e’a 
t a  b ł a d  p o l i t y c z n y .  Zgrom -ulżenie uchwaliło prze­
szło 500 głosami przeciw l'X) kilkadzies ąt przystąpić 
do drugiego czytania projektu Ustawy konstytucyjne].

Sprawy zagraniczne.
Francja. Dnia 21. stycznia przed otwarciem 0- 

brad n _d ustawami konstytucyjuemi, odbyła się naj-

i)rzód narada ministerjalna u marszałka w pałacu E- 
ysee, na której zastanawiano się nad stanowiskiem, 

jakie rząd ma zająć względom izby. Skutkiem narady 
było upoważnienie ministra spraw wewnętrsnych, by 
oświadczył w Zgromadzeniu, iż rząd jezt za przystą­
pieniem do drugiego czytania projektu ustawy Venia- 
▼ona

W  Zgromadzeniu zebrali się deputowani bardzc 
licznie, obecny jest nawet Thiers i Gambetta, pomimo 
nadwerężonego stanu zdrowia. Galerje pełne, w lożach 
ciała dyplomatycznego wszyscy niemal obecni. Posie­
dzenie zagaił prezydent izby Buffet o godzinie w pół 
do trzesiej po południu. Po nim zabrał głos sprawo­
zdawca Ventavon, lecz zamiast mówić o wniosku, któ­
rego  ̂ jest sprawozdawcą, mówi o n iuejach odbudo­
wania monarchji, które były w psłnym rozkwicie 
przed 15 miesiącami, gdy się okazywały widoki po­
jednania obu gałęzi domu Burbonów

Du Tempie przeryva mowoy zapytując, o 
mówi? Ventavon twierdzi, iż mówi o siedinic

L ondyn 19. styeznia.
(S.) Nie ulega wątpliwośoi, że punkt oiężaości 

nraw  przyszłej formy rządu francuskiego, speozywa 
(.Leonie w Anglji, w Londynie, w Chiselhurst.

Napoleonidom sprzyja szczęście —  zbiegiem oko- 
lienośoi i powikłanyoh interesów państwowych WBzy- 
■tkie dwory Europy, w każdym wypadku wolałyby 
widzieć syna Eugenji na tronie francuskim, jak kogo­
kolwiek z Burbonów.

Ultrakatolicyam jest zdyskredytowany zużyciem, 
pomimo zwej lojalności i zasady wszelkiej władzy po­
chodzącej od Buga. Prusy z nim walczą, Rossja jezt 
ma przeoiwaą pomimo komedyj odgrywanych w Rzy­
mie se zdziecinniałym papieżem, W łochy się go boją, 
Austrja nie śmie go otwarcie popierać, w Anglji jeBt 
nienawidzony przez lud podburzany przez sekty i 
kler protestanoki, a i rząd nie jezt mu przychylny, 
któremu ciągle wyprawia zztuki w Irlandji. Jedyna 
jego nadzieja w Burbonach, ich legitymizmie i niepo- 
prawnośoi.

Burboni to katolicyzm we Francji. Katolicyzm 
W6 Francji szuka dla siebie sprzymierzeńców w całej
E nrepie zatem w katolickiej Austi i , w katoLiAich
ooęśoiaoh Niemieo, w reakcji we Włoszech w Hi- 
H piaji —  zTesntą gdzie zię da. Presja reakcji katoli- 
ełuej potęguje akcje rewolucyjno-socjalno, gdyż tylko 
tego rodzaju ruchy są dziś możliwe w Europie—mają 
eae prayzzłość, jete 'i badą tamowane w swej organi­
zacyjnej praoy. Reakcyjny katolicyzm łączą z socjal- 
■ą rewolucją— nie bez podstawy, tak jak dziś w cis- 
mnośsi jedn drugie popiera, tak na jawie— pierwszy 
l»y<ii« pęprsednikiem drugiej —  pierwszy wywoła
drugą.

A  zatem Burbony na tronie —  znaczą dziś legity- 
nustyosną reakcję, konspirację katolicką, a V przy* 
■ałeśoi «oc)alną rewolucję. , .

Taka perspektywa nie może się podobać większej 
petowie Europy i jej rządom, pracują też wszystkie, 
•prócz Austrii, jak również uie racbu ją ' 1 z ted am- 
k—  i rów, aby przeszkodzić restauraCjU Najdogodniej- 
afcl n  dla wszystkich kandydatem, okazuje się młody 
książę Ludwik B>n->p»rio. Pauswuie iego we Fran­
cji einaoza słaoość, okrytą blichtrem liberalizmu, zła- 

"  Bozzowaną protekcją intrygą, biurokratyzmem

o ozem
  _ jiedinioletuiej

władzy marszałka (śmieoh i okrzyki). Jakby dli wy­
wołania tern komiczniejszego wrażenia powiada dalej, 
mówca: To nie ustawa, co mam honor przedłożyć i- 
mieniem komisji, ale tu idzie o organizowanie tym­
czasowej władzy Mac Mahona. (Hałas i śmiechy nie­
skończone). I znowu plotąc ni w pięć ni w dzii więć, 
utrzymuje mówca, że nowe Zgromadzenie byłoby po- 
dobniuteńkie do obecnego. Musimy zatem, twierdzi, 
przejęci uczuoiem patriotycznym, u t r z y m a ć  p r o wi -  
z o r j u m ,  a ponieważ ono jedynie jest możliwem —  
trzeba je  zatem zorganizować ,ak najlepiej. Nakoniec 
zaczyna czytać projekt komisji, nie bez komentarzy, 
które wywołują hałaśliwe zaprzeczenia. Komisja —  
mówi dalej —  zastrzegła marszałkowi tytuł prezydenta 
republiki, tytuł, który zmienić moie Zgromadzenie, gdy 
zechce, gdy odpowiadać nie będzie położeniu kraju. 
(Śmiech i oklaski z lewicy.) Chcieliście —  mówi da­
lej niezmieszany Ventavon — utrwalić władzę me na­
ruszoną i dla tego odmówiono prezydentowi władzy 
wykonawczej, a uchwalono odpowiedzialność ministrów; 
nie trzeba zbyt igrać z tą odpowiedzialnością, ho na­
reszcie nie znajdz iemy ludzi, którzyby się podjęli obo­
wiązków ministra. (Smieeh i wrzawa).

Co do senatu, to komisja uznała, że ten konie­
czny, ponieważ tradycyjny w każdym organizmie re­
prezentacyjnym. (W ltbie powstaje nieporząm k, depu­
towani straciwszy cierpliwość cisną się do okien i po­
wstają okrzyki: powietrza! puwintrzs 1 Posiędsenio 
zostaje przerwane na dziesięć minut.) I  po przerwie 
żabio: a jeszcze głos sprawozdawca i mówi o kwestji 
rozwiązania Zgromadzenia, o niepodobieństwie odebra­
nia tego prawa marszałkowi itp. Po krótki■?u. Pr*®‘ 
mówienia p. Carsyon Latour i ostatecznej konkluzji 
sprawozdawcy zabrał głoz republikanin L en  oel ,  któ­
rego ostatecanem życzeniem odrzucenie projektu ko­
misji, ponieważ prowadziłoby cno do ogłoszenia rze­
czywistej iHonarol i Nakoniec odzywa zię c  ironią do 
monarchistów, by odbudowali monarchję wybrawszy ko- 
misjęjz p. Frandieu, Broglie i Ko uh era. Ci *18°hby zda­
wali sprawę s projektu, jaka monuichja ma być pod­
niesioną. My republikanie, powiodą jesteśmy zgodni 
przynajmniej co do jednej zasady, * ^  J*8t ^®zech- 
władztwo narodowe. Myśmy usunęli pozostałości pe 
monarchistach, to jest uBtawy o banicji i konfiskatach. 
„ Wszechwładztwo narodowe, to rewizja ustaw sama 
przez się, co wiedzie tylko do reform pożytecznych i 
do uniknienia rewoiucji“ (żywe oklaski z lewicy)- 
Monarchista M s r c i e r  de  L a c u m b e  v,ywodzi, że 
odmawianie prerogatyw nim Białkowi wyszłoby na p°* 
żytek tylko demagogji i despotyzmowi. Nie chcemy 
republiki i F ran ia  jej nie chce. Gdyi nie zapomnl.a “
ani terrorystów ani podpalaczy komuny. (2  Pra? ' 7 
_l_i i_: _ wrzawa l I .atour Soklaski —  z lewicy wrzawa.) Carayon L .at° ^ taWom 
tymisti.) zabiera głos 1 mówi wprost przeo iW ^ _ 
konstytucyjnym a otwarcie za monarchią. * - t . '

» .  ^ 4 . ^  £ * s s r ‘ Z : :dząc, że to nie zawieszenie broni
-trnnnictwa w teru poł?*8nlu Wezwa.ponieważ stronnictwa widzą w t«m P. . 

nie niejako do przygotowania się do . ] e ĉl.n
latach. Nakoniec chce mówca ^ UDy
smo Bismarka (z procesu Arni1®*?' . , m mowa,
że monarchja francuska ^  ^redyt i
sprzymierzeńców. Na to . “ a wrzawa,
wszystkie stronnictwa (.* J  - ,? e! Prawicy)
podnoszą protest głośny- ., ®uMał zamilknąć,
kończy jednak tem, *e * ^ głosować będą 
przeciw ustawom, a*e ,za P Rogaty wami dla Mac- 
Mahoua, ażeby utrzyme' ep .ó j j porządek.

Posiedzenie d. 22. Btycznia rozpoczęło się kilku 
znowu przem°I(tt,I,1> P0]czem minister spraw wewnętrz­
nych jenerał Chabaud Latonr zabrał głos i oświadczył, 
że jakkotwiek marszałek przyjął dymisję ministrów, 
prosił ich jednak, by urzędowali aż do sformowania 
nowego gabinetu, obecny zatem odpowiedzialny jest 

| dotychczas.  ̂ Puczem przypomina minister obuwiązki 
i Zgi"ornad8eniu, uchwałę, ze przystąpi do obrad nad 

ustawami konstytucjjnemi i wzywa izbę, by przystą­
piła do drugiego czyunia projektu odnośnego, f o  
przemówieniu ministra i mowie księcia Broglie, zabrał 
głos JuijosB Farre. Co uow.ecział, telegram nie p o ­

Proces Offenbelma.
(Cł«) W ied eń  23. stycznia. (Szesnasty i siedmna- 

sty dzień rozprawy). Przyszła wreszcie kolej na Torwal 
tungsratów 1 giiloderów. Dwa dłngis posiedzenia po­
święcono przesłuohaniu czterech panów' T c h ó r z u i -  
o k i e g o ,  P i  e t r u s k i e g o ,  P e t r i n y i k s .  J a b ł o  
n o w s k < e g o .  Z  góry uprzedzę, że decyzję 00 do 
ich zaprzyuężsnia odłożył trybunał na sam koniec 
przesłuchania, i każdego pozostawił „na razie" (vor 
)&ufi<) niezapraj stężonym. Wątpię, by w życiu cywil- 
nem obywateli, odgrywających pewna rolę wybitną w 
kraju, mogło być coś bardziej upokarzająoego, jak 
n i e m ó d z  b y ć  z a p r z y s i ę ż o n y m  na  p r a ­
w d z i w o ś ć  t e g o ,  00 p r z e d  s ą d b m  m ó w i ą .

P. Konstanty T c h ó r s n i o k i  wszedł do sali 
nieśmiało i stanął p.zed trybunałem mocno zażenowa 
ny. Dostał się on do rerwaltungsratu za pośredni­
ctwem kuayna swego, Borkowskiego, zaraz na począt- 

j ku, nie mając pojęcia co się właściwie robi. Dopiero 
, na pierwszem ozy na drugiem posiedzenia rady za- 

wiadowoaej dowiedział się o pierwszym kontrakcie 
z Braaseyem. Po namyśle dopiero aesnaje, że nad kon­
traktem tym byia „przedtem podobno" dyskusja, ale 
sobie nie przypomina, bo tu już dziesięć lat temu.

P r e u y d .  W protokole posiedzenia stoi, że Of 
fenheim odczytał rylko angielski tekst kontraktu. S 
Widząc w radzie sawiadowesej ts. Sapiehę, który 
m uł 10  —  12.000 sztuk akcji i hr. Borkowskiego, 
jako najbardziej interesowanych, nie zwróciłem uwagi 
na te, co się na posiedzenin dzieję. P rez . Uważałeś 
pan za rzecz niepotrzebną, rozpoznać pojedyńcte pui - 
kta kontraktu. Sw. Chooiaż „być może," iż miałem 
przed oesyma kontrakt, jednak nie możebną było rze­
czą rozpoznać go w tak krótkim tiasie. Kontrakt był
faatem dokonanym i „z pewnością" leżał w interesie 
akcjonarjuszów i Towarzystwa. P r e z y d .  Chociażby 
ks. Sapieha nawet posiadał tyle akcji, jak pan mó- 
wiaz, to ilość ta była małą w porównaniu z 62.500 
szu i: akcji, które subskrybowano. S w. milczy. Nie 
bywał on na wszystkich posiedzeniach Rady zawia- 
dowczej, i n i£ informował się nawet, z jakiego tytułu 
Brusse/ow z gó-y miano wypłacić 190.000 fnt. Bzter. 
Uważał tę Lwotę zą „wypłatę h conto budowy," i 
kwota ta nie wydawała mu się wielką w porównaniu 
z ryczałtową sumą kontraktową 24.5 milionów guld. 
Nie wiedział, że z tej zaliczki będą pokryte innb wy­
datki. z budową nie mające żadna] styczności. Nie 
riedział nic o tern, że koncesjonarjusze podostaw iii 
po 100.000 gid., chociaż sobie myślał, że coś musieli 
dostać. Nie wiedział nio i dopiero podczas procesu 
dowiedział się, że kolej Karolu Ludwika odstąpiła 
swoje prawo pierwszeństwa, ani że przy tym interesie 
odegrał rolę Herz. Zapytany o wykup g rantów i do­
stawę progów przez Offenheima, ntrzymuje, że i o tum
nic nie wiedział, i tylko przypomina sobie, że „Offen-
heim otrzymał od Rady zawisdowczej upoważnienia 
do zajęcia się wykupem grnutów na raehunek Bras- 
seya." W tym guście odpowiada dalej na wszystkie 
zapytania, i w ogóle wątpić należy, czy ten ^er w al­
tu ngsrat cośkolwiek o czemś wiedział. Zdaniem jego, 
kolej była dobrze zbudowaną. W  kwestji 3-proe. pro- 
. iŁi dla Otenheims oci fabrykantów, przypomina so­
bie, że na jednem posiedzeniu Ofenheim zawiadomił, 
iż i bryt snci przyznali mu 3-proc. prowizję, że je ­
dnak takowej nie przyjmuje, i oddaje do „ spozy ji 
Towarzystwa. T o  p r z y j ę t o  d o  w i a d o m o ś c i .
Zresztą nię sobie n ie  p r z y p o m i n a .---I ewwio «  * o i . «

Przyznaje, że przy wzięciu koncesji rumuńskiej 
na rzecz towarzystwa otrzymał 10  000 g “ ld. F r e z y ­
de nt  Osobiście? 8 w. Nie. P r e z y d .  Kto panu p0- 
wiedsisł żr to koncesjonai ]Uszow dotyozy ? 8 w. 
Offenaeiin. P re z y d . A kto panu wypłacił kwotę ? 
S w. Fil ja anglo-banku w» L fo w ii. Za 00 dostał te 
pieniądze, tego świadek, „ ni e  wi e"  Dziwna naiwność ! 
Pr eaya .  A  i»ko nerwaltungsrat pobierałeś pan 00? 
8 w. miałem 250 ftw. szterlingów pensji, a oprócz te­
go za ob»onośó na posiedzenia płacono 20 guld., za 
przestrzeń _ Suozawa - Jassy ̂  otrzymałam dodatek 125 
ftw. szterlingów, razsm więo pobierałem 3750 gnid. 
P r e z y d .  A  dodatek budowlany. Sw. Gdy budowano 
linię B., wyznaczyliśmy sobie 50 pro., a przy linji C. 
dal**6 ^  Prc< * liniej zalesiono ten „ouWg4 * eamiait 
niego wyznaszono -yozałtem 150  funtów zzterligów. 
A  «s '50? Szkoda że się preaydujący **•. aapytsł; 
śaiaa k byłby z pewnością edpowiedział „me wiem«, 

O wiele smutniejszo były 7 ,Enaai* “ »8tępnego 
świadka p. P i e t r n s k i a g e  Oktawa, ozłonka wy- 
działa krajowego, także od sa-nego poozątkn verwal- 
tungsrata. Co de t r » śc . zeznania. jego równe po­
przednim. Podobnie jak Tohorznicki nie wie on, zj 
kolej Karola Ludwika odstąpiła zwoje prawa pierw­
szeństwa, ani też „me przypom,n» cr,  „ad
poiadyńczjiui punktam kontraktu Brasseyowskiego 
byłu juk* dyskusja w Radzie zawiadowczej.

P r o d -  GHjby4 Pan był wiedział, że w* kwo­
cie 19 0 -0 0 0  gnid. wypłaconych z góry Brasseyowi, 
implikowane są wynagrodzenia dla koucesjona-juszów 
po ioO.OOO, dla Gffęubeim łi Hersa itp., czy byłbyś 
pan pr«J :a. n? taki ciężar dla Towarzystwa? S w. 
Trudno powiedzieć, co byłbym wówczas zrobić. Dziś za- 
chodzą zupełnie inne okoliczności, niż przed 10 laty. Co 
si$' tyczy sumy owych wynagrodzeń, o tem nic nie wie- 
^  ^letru~ki przya aaje dalej, te zdania o sta­
nie budowy kolei były podzielone, a mówi tak cicho, 
że. przysięgły F i s c h e r  musiał się upomnieć o gło- 
śniejsse odpowiedzi. Pre7 kwen.ji przys nania Offau- 
heimowi 3°/0-wej prowizji od fabrykantów, świadek 
stanął w sprzecznośoi z zeznaniami swojemi w śledz­
twie poezymonemi. Tam ^bowiem mówił, że na posie­
dzeniu rady zawiadowczej OfitiJieim sam nrotił, aby 
mu tę prowizję przyznano ja o osob<stą remunerację, 
dziś zaś utrzymuje zgodnie z zeznaniami Offonheima, 
że Rada zawiadowcza 1 im* przymała mu tę prowizję, 
chociaż to oczywista nieprawda, bo w protokole z pc- 
sledaenia nie ma o tem wzmianki. P r e z y d .  przed­
stawia świadkowi tę sprzeczność. S w. Trudno dokła­
dnie to dzisiaj powiedzieć. P r e z y d .  Gdybyś pan był 
wiedział, że fabrykanci nie Offe,J&imowl ale Towarzy­
stwu ofiarowali prowizję, czy byłbgś pan zezwolił na 
przyznanie jej Ojft nn.eim.om7 S w. W  takim razie nie 
byłbym zezwolił.

Po tych słowaoh p. Pletruski zbladł i zachwiał 
sić ku gtołow: trybunału. Dwóch woźnych podbiegło: 
jeden ebwycił go za ramię, drugi posadził go na 
krześle i podał wodę. Preaydujący chciał przerwać 
posiedzenie, ale świadek przyszedł wkrótce do siebie 
i deponował da*ej. Mianowicie w kwestii nadwyżek 
dla Biasseya wymierzonych w kwocie 550.000 guld. 
zeznał ottaroie: nie jest mi nic Wiadomo, aoy Brassey 
budował roś swyż zobowiązań kontraktowych, i ie za to 
mu naznaczone wypłatę. Więcej nie wiem. (Takie rzeczy 
przecież oowiaae były być przedmiotem uohwały ver- 
waltunirsrata, a p. Piciruski był jednym z najpilniej- 

■zyoh rerwaltongaratów. Kor.) (D. c.

K r o n i k a .
(d. 25. stycznia,

n i o  k:‘ c g o , B a łu t o w a k ieg o , R o iń *  
• k ieg o , H o ffk ia u Ł  K o r n e la  i  K u lc z y c k ie *
*®  upraszamy o egłoszeme rezultatu rachunków komitetu 
teatralnego, bo chodsi • rewindykację zanikły oh fundu­
szów.

K r o n ik a  b a lo w a . Na korzyść zakładu sieret
p. n. fw. Hrltay 1 ubogich m. Lwowa wstydzących się ża-
krsć, nr -ądza Towarzystwo dam dobroozynnośoi w estatn. 
wtorsk (2. lutego) w .aiaoh ledutowyoh bal maskowy pe- 
łączonr z loterją f  tatową,

B a l a k a d em ick i odbędzie się jutro (26. bm.) 
w sali Demu Narodnego.

B a l na rzeez Towarzystwa muzycznego odbędzie się 
dnia 6. lutego.

R ed uta wozora-za (24. bm.) odbyła się świstnis. 
Sale były przepełnione pnblicznośaią, maskowaną i bez ma­
sek. Bawiono się ocheczo do godz. 3.

Czeska beseda we Lwowie istniejąca od roku 
1866 jakc towarzystwo z a b a w n o - n a u k o w e ,  zgroma­
dzająca w latach minionyoh pod przewodnictwem mężów 
spręzystyou w swojem kółku nie tylko własnych rodaków 
lacn także Polaków i Rusinów ku wzajJmn ,j zabawie i 
poufnej pogadance, a która już od dłuższego czasu zadni- 
go znaku żyoia nie daje, odbyło wczoraj w niedzielę dnia 
24. bm. swoje coroczne walne zgromadzenie, na ktorem 
nowy wydtiał wybrany został. Do wydziału wstąpili mę­
żowi 1 około Towarzystwa zasłużeni, inaai i pow.Ł»ihne 
zaufanie posiadąląoy, którzy potrafią Towarzystwo z tera­
źniejszego letargu ocucić i wlać w nie dawu- żywot.

D la ubogich a zaslu ion ych  przysłano za 
mojem pośredniotwem następujące daty pani R. Cywiń­
ska z Deleji wa zł. 5 , pp. P. D, K. zł. 2, Feliks R. Bo- 
gdsuewi iz z Ostrowu, zł. 5, ki. Omiński z Paryża ste 
franków ożyli zł. 44'50, Władyczyński s Przemyśla ze 
składek zł. 15, rszem zł. 7150 wal. a., N. N. zaś trzy 
koszul męskich, kaftanik damski, czamarkę i kamizelkę.— 
W imienin u b o g i o h  a z a s ł u ż o n y c h  składam tem 
serdeczniejsze podziękowanie, će podobne patrjoty szne dar r 
są prawdziwym barometren naroduwym , który w danyi, 
razie okaże, na kogo liozyć możemy.— Lwów 24. styoznia 
1875. Wiktor Wiśniewski, ulioa , Ochronek" L 6.

T V U  Łiiata sk ład ek  na fundusz zasupn* o- 
bmzT Mairejki ^Unja Lubelska15 złożyli dalej: Seebald rt4 
ca ; Drdacki i Miklaszewski po 1, M. Losteoki 1 duk. 
tb‘20), dr J. Eoliszer 25 guld.; przez delegata kó? Nowa­
kowskiego z Żółkwi: Urbański, Czajkowski, fctarnyńska i 
Serneck’ po 10, ks. Sobolewski 5, MicLaiski i ks. Oromni- 
cki po 1, ki. Zaremba 2, Lsno 6, Eomarnioki 10, ks. No­
wakowski 20 ; przez delegata Sobotę l Kałusza: B, Rozwk 
dowaki 10, Łoś, Komornioki, Postruski, Starzeński, Fr. Roz­
wadowski , Jaroszyński i Janowski po 5, Jabłonowski, Ru­
dnio, i, Kalozyok; , Cteńaki, Puzyna, NN., i Dzikowski pe 
2, kunaszowsk1 3, Kopsoz i J. S. po 1, Sobota 2 5 ; przez 
delegata Kozickiego z PodhajBcLiego : Kozicki 15, Cynie 
szi 10, Kamiński 5, Hersohka i Zaremba po 2 ; przez de­
legata fezemelowskiego ws Lwowie : Mikułowski, Malisz i 
i dr Reusi po 1 , Kokurewicr, F Wolski syn ,*J. Wolski, 
Nieszyieiny , Zawadzki i Blumenfeld p„ 2 , Kutyłowie* 3, 
Szemelowski i F. Wnlski po 5, oficjaliści skarbu kop/ozyń- 
skiego przez Dziennik Polski 15 gid. Rszem z poprzednie 
wyknzsnemi 5,442 gid.

D oręczanie listów  we Lw ow ie. Dyrokoją 
poczt ogłasza co nast jpuje :

Reskryptem wys. ministerstwa handln z 15. listopada 
1874 1. 24,565 zostało pozwolono pomnożenie listonoszow 
przy tutejszym głównym urzędzie pooztowym, w skutek 
esego dyiekeja poczt przyszła w położenie odpowiedniej u- 
regnlowsć doręczaniu i przetylek wartościowych.

tyn. >ełw podziela się m. Lwów ns 20 ok-ęguW de- 
rstisni*, s których 18 naieią do okręgu doręszań główne­
go urzędu pocztowego, jeden do okrętu doręozaf urzędu 
pooztowego na głównym dworcu kolei żelaznej, a jeder ie  
okręgu doręuzań urzędu pooztowego na dworsa kolei żela­
znej na Fodzamosu.

Onręg doręoiania urzędu pocztowego na głównyn. 
dworon kelsi żelaznej obejmuje obissr dworców kolei Ka­
rola Ludwika i oserniowieakiej, ulioę Gródecką od Drań*.] 
dworca kolei aż do rogatki Gródeckiej i Drogę Da błonie, 

Csęśoi miasta należące do okręgu doręczeń urzędu po­
cztowego ni dwureu kolei na Fodzamc ru, zostały podane 
do publiezoe adomośoi tutejszem oowieisorsuern z 16. 
listopada 1873 1. 22,395. W tym wagiędzie zapra-nadzb 
się obecnie tylko ta zmiana, że się ulice Młynarską i To- 
tarsza pooząwszy od rampy na trakcie żółkiewskim lit ie  
ulicy Zamkowej dodatkowo wcielają do okręgu doręesoi 
urzędu poeztc. ego na Podzamczu, gdy przeciwnie tan u- 
rząd pocztowy wykonywać Dędzie doręczania tyli o na tej 
Ckęśoi niiej żemarstynowskiej, która 1 iżj pomiędzy rogr- 
taa żółkiewską i rampą kolejową.

Żródmieśoie podzielone zostało na 6 a przedmieściu u, 
12 o Kręgów doręczeń, w których począwszy od 1. lutsge 
br. uskuteezniansm bęazie dorę ia* i< p r z e s y ł  e b  
w a r t o ś e i o w y o h  c o d z i e n n i e  p o  2  r s z y  
o godz. 8 z rana i 1 1/̂  po południu, p r z e s y ł e k  
l i s t o w y c h  zui c o d z i e n n i e  p o  3 r a z y ,  mia- 
newioit o godz. 8. z rena, 1 2 1/, i 4 1/, z południa

Strony mieszkające w okręgach deręozoń urzędów ps- 
eztowyeh na dworoach kolei Earola Lnawika i nr Podzam- 
ozu zeohcą się postarać, ażeby przesyłki do moh aórese- 
wane djkładnem eznaozoniem wymienionych urzędów po­
cztowych zaopatrzone zostawały a to w seln zapobieżenia 
mylnemu przydzielaniu a w skutek tego opóiaiouemn do­
ręczeniu tych przesyłek, co się częstokroć Włdi rze z po­
wodu niedokładnego oznaczenia urzędu oddawczego.

Lwów 17. styoznia 1875. Z dyrekeji poczt
bchiffmr.

T a n ie  m ięso . W jatoe Heinbacha na Erakowskiam 
sprzedają mięso po cenach tańszych aniżeli gdzie indziej. 
Porównywaliśmy cennik Heinbaohr z sennikami wbzystkieh 
innyoh tntejszyoh rześników a z porównania tege okazałe 
się, że wszystkie *a.unki mięsa są n niego tańsze o 3 lub 
4 ct. 1  tak polędwica kosztuje u niego 33 ot. (n innych 
36), rosbratel 25 (gdzie indzie] 29), pieozeń 26 (gdzie in­
dziej 29) itd. Dla ozego par H. meże sprzedawać mięse 
taniej niż inni rzeźsiey? Powód jest prosty. Ote nie trzy­
ma wielkiego sklepu, ale sprzedaje swój towar w prestoj 
budzie. Niech to będzie przykładem dla innyoh rześników. 
Pnbliozneśoi nie zależy na tem, guzie kupuje, ale ohodzi 
jej tylco o to il<* płsoi.

W «S n e  z g r o m a d z e n ie  ozłenkow Stowariris.- 
nia młodzieży handlowej ws Lwowie, odbędzie się w nis- 
dzielę (31. bm ) w salach koła Stowarzyszeni* , na które 
szsn. członków zaprasza dyrekcja.

D on iesien ia  p o licy jn e . W Samborze podsaas 
gr. kat. aroosystośa' Jordanu na odgłos strzałów moidzis- 
rzowyoh, lubo strzelanie odbywała się wsnaoznem oddale­
ni. na miejscu odesobaioaem sa oerkwią, upłoi yły .ię ha­
nie wiośoianiaa Antomago Ziemniaka z Powodowej , aa u- 
uoy boeznej pozostawione, i wpadły na rynek między sgro- 
madsom, ludność; w ogólnym popłochu 6 osób zostało lek- 
ke skaleesonyoh, kobieta Matrona Bnkalse z Badrowie nrt 
t?k : ;ę tvm wypadkiem przestraszyła, że omdlała i stra­
ciła przytomność, oiłabioną zupełnie musiano odtrieśb 
do domu, gdzie też następnej nooy umarła; dodać nale­
ży. żr spłoszone konie pochwycono szybko i po uspokoje­
niu się zebranej ludnośoi procesja odbyła się w zupełnym 
porządku. —  Daia 2y. zm. wszasełr się bójka między wło­
ścianami zebranym w karczmie w Łowozowie w rłonąew- 
akien., przyossa Piotr Gstatkiewici tak męśke «osta (•>
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W statek Ufo tnosiofo dala umarł; śladztwo ■%-
, y *  PT Moi w sprawcom to} zbrodni zarzędzonu. —  Dnia 
, pozostawione be* nadzoru dziecię włościanina Pań- 
f* Biały w Janowca w Tirnowskiem 5 Inni a Anna i kil- 

Bsieiifoans dzieoię Marjanny Surmowej znaleziono 
" nieżywe; przyczyną śmierci było nduszenic, oała 

*» bowiem była napełniona dymem a aa piecem znalesio- 
0 P°pidł ze spalonej słomy; prawdopodobnie starsze dzie- 
* bawiąc się zapałkami, zapaliło słomę i stąd wypadek; 
**niedbanie należytego dozoru nad dziećmi wytoezono 
®*two przooiw rodzicom. —  Dnia 20. bm. w Tulozynio 

* Balaty&skiem umarł nagle nieznajomy żebrak, mogący 
około 40 lat; dniom przedtem przyszedł on do kar- 

“*®J UmUjszoj, gdzie przenooował, a narajutrz z rana 
^y**odłszy z ksrezmy padł na podsienio i jui więcej nie 
**tał.

B n  m e d a l  p a m i ą t k o w y  dla uczczenia po­
wariowanych przez Moskali włościan Rusinów na Pcdla- 

i W Lubelskiem w r. 1874, słeiyły przedpłatę na- 
IpUjąee osoby: za pośrednictwem Ludwika Szcsepań- 

*» w Botuazanaoh: Izaak Franciszek, Longehamps 
Miler Włodzimierz, Szczepański Ludwik, Do- 

*****ńii , Hipolit, Eossowsk> Józef, Tenenbaum H., Szmil 
b  Kisielewski Cyryl, Uhrynowski F., 'Zieliński Antoni, . 
^P*oki Antoni, Pogorzelski Emil, Dobrzańszi, Kornel ka- ;

po 1 medalu 3 złr., Grabowski Józef 2 m. 6 zła t 
** składki podczas nabożeństwa za ś. p. Piotra Wysoekie- 

®a J m. 9 z łr .; Rozwadowski z Bohorodczan, dr. Ty- 
JH*bi Tadeusz z Bohorodczan po 1 m. 3 złr.; za pośra- ‘ 
T̂ Otwom Antoniny Eodrębsk-ej w Zaleszczykach: Zieliń- 
y  A. imłynier, Negra 5* I. aptekarz, Grunstain Karolina 
*Ua lekarza, Tadowa Antonina, po 1 m. 3 złr., obywa- 
Jm i mieszkańcy miasta Zaleszczyk 7 m. 20 złr.; B*n- 

Jsljan ze Szczakowej, Rogawski Karol z Ołpin, 
b  1 a , 3 złr. Razom medali 31 a złr. 104, ce z po- 
^■cdniemi czyni 418 medali. —  Lwów 23. stycznia 1875.

Alfred Młocki, ul. Pańska 1. 3.
... i  S z y m o n  W l o s t o w s k i , były oficer wojsk 
Mlskich w armji francuskiej, za waleczność na polach 
>*1®* W Hiszpanji, Rossji, Niemczech i Francji, ozdobiony 
*̂y*f>m oficerskim legji honorowej i medalem pamiątko- 

św. Heleny, przeżywszy lat 91, zakończył życie w , 
J*Tuopolu dnia u3. stycznia 1875. Pogrzeb odbędzie się 
^ s  j}g, i ty czci a r. b. o godzinie 10 . rano.

T a r n ó w  24. stycznia. (Kor. Dz. P.) Dzisiaj rano , 
*M*rł tn od kilku lat zamieszkały w Tarnowie a znany 
J ' złyji niemal kraju z zacności i prawości Wincenty 
t**feński, starszy inżynier na pensji. B jł to człon ieL, 
'W y pojmował obowiązki urzędowe jako służbę kraju i 
'PUwą narodową, sprawą Indu zajmował się gorliwie. 
~**ść pamięei jego! Wosoraj pewna tn młoda panienka 
** 'Powała z figlów trochę arszoniku, który jej pokazał 
r**Ucznik zażywający tę truciznę w drobnych dawkach —  
j**®ęła widać za dużo i umarła. Matka panienki z żalu 
J^iła wyrzuty pomocnikowi i tak już zdi sparowanemu,
, też i on zażył dobrą poroję arszeuiku—więc go sawic- . 

***®o de szpitalu.
i M o ś c i s k a  22. stycznia. (Kor. Dz. P.) W alne ze­
pnie Towarzystwa gospodarskiego oddziału Przemyśl-Ja- . 

^®rów-Mościska uchwaliło dziś wykreślić z grona oddz alu 
S e w e r y n a  S m a r z e t r s k i c g o ,  byłego prezesa całe- 
towarzystwa, z powudn iż przez przeciąg 6 lat nie 

P̂ oi wkładek. Wszelkie upomnienia o złożenie takowyoh 
yły bezskuteczne.

J a s i o  21. itroama. Dauiai na nierwszem pełnem

hrabiego de Letonererei miała pani Zimajer i wywiązała ?
się z niej jak zwykle bardzo dobrze. Grała z humorem i 
zrozumieniem roli Oprócz nibj zbierał zasłużone laury 
p. Fiszer.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  b e n d e L
O k ó l n i k  do szanownych Bad wszystkich oddziałów galic.

Następne posiedzenie Izby poselskiej w ponie­
działek.

Równocześnie w sobotę ODradowała izba panów, 
i załatwiła w specjalnej rozprawie ustawę o trybunale 
administracyjnym, liczącą 52 paragrafów. Ustawę przy­
jęto takie w 3. czytaniu , a potem przyjęto bez dy­
skusji konw encji konzularną z Włochami. Najbliższe 
posiedzenie . zby panów w poniedziałek.

Komisja budżetowa Izby deputowanych w Ra-
Towarzystwa gosp. ósme walne Zgromadzenie Rads ogólnej gal. ■ dzie państwa obradowała nad kilku przedłożeniami
TflW B r a iwfMJtt rrn li. n r lłia il.ia  lift  w  SS 94-----OH tttfltlltU d n ia  i  F l a n  I — W a a . j. L . 1 1 1 . .  . ! . ■ * . )  . n . . . n . .  ATowarzystwa gosp. odbędzie się w myś, §§. 24— 28. statutu dr.ia 
24. i następnych lntego 1875 we Lwowie.

Program tegoż walnego zgromadzenia będzi i następujący:
1) Sprawoi danie s czynności komitetu.
2) Sprawozdanie s czyn 'ości Oddziałów, ij
3) Sprawozdanie z czynności dyrekcj. dnblańskiej.
4) Sprawozdanie komisji rachunkowej o zamknięciu rachun­

ków za czas od 1. lipca 1872 do końca grudnia 1873, tudzież za 
rok słoneczna 1874, niemniej wybór nowej komisji rachunkowej 
na rok i 875.

5) Sprawa dalszego wydawnictwa „Rolniku1' od 1. lipca 1875 
do 3(j. czerwca 187G.

6) Budżet Towarzystwa, szkołj i folwarku dublańskiego, na 
r. 1875, i uchwalenie procentu, jaki oddziały w tymże -'oku 187E
na opędzenie kosztów centralnego zarządu w myśl §. 26 statutn
płacaó mają.

7) Sprawozdanie ł poufnego posiedzenia prezesów oddziało­
wych w czerwcu 1874 odbytego.

8) Wnioski do zmiany statutu na podstawie elaboratu an­
kiety z r. 1873 i odnośnej opinji oddziałów.

9) Kwestja ostatecznego uregulowania zaległości i wyareślo- 
nia członków na podstawie wniosków przez oddzia* przedłożonych.

10) Sprawy dublańskie : a) sprawozdanie z rokowań z W y­
działem krajowym o oddanie -zkoty dublańskiej na kraj b) wnio­
ski co do gospodarstwa dublańskiego.

11) Wnioski stypendyjne: a) w sprawie fundr.eji Amalii hr.
Stadnickiej, b) w sprawie fundacji imienis. śp. Antoniego Jabło­
nowskiego, c) w sprawie fnndacji śp. X. żmigrodzkiego.

12) Posiedzenie poufne delegatów.
13) Wybór precesa i członków komitetu w miejsce wyloso­

wanych i ustępujących
14) Wybór członków honorowych i korespondujących.
15) Wnioski komitetu: a) w sprawie komesacji; b) w spra­

wie giełdy zbożowej ; c) w sprawie wystaw oddziałów ech.
16) Wnioski oddziałów i członków.
Program powyższy racza szan. Rady ndzielic do wiadomości 

wszystkich członków, w szczególności zaś delegatów swoich za­
razem nprsszŁ komitet: a) o wyznaczeni, delegatów na ż zgro­
madzenie w myśl §. 17. statutu, z podaniem ich adresów t. j, 
miejsca zamieszkania i poczty; h) ówczesne nadesłanie spra­
wozdań z całorocznych czynności szai.. oddziałów, dla nłożenia 
sprawozdania ogólnego w myśl uchwały i polecenia V. Rady 
ogólnej; c) o wygotowanie i nadesłanie spisu członków, którzy 
w myśl okólnika tntejszeg > z d. 30 listopada 1874 r. du I. 1615, 
jako nie spełniający obowiązków Radzie ogólnej do wykreślenia

M a d r y t  25. stycznia. Książę SevilL przy­
stąpił do sprawy Alfonsa. Dekret Królewski przy­
wraca order Hidalgo, i składanie prrysięgi przez 
prekonizow&nycL prałatów. Zarządza odnowienie 
rad generalnych , których prezydentów i merów 
rząd będzie mianować.

i8 n £ , A  25. stycznia, 10 »od«.. 38 siat.

rsądowemi. Dep. dr Wegscheider zdawał spiawe o 
projekcie ustawy odnoszącej się do użycia obligacyj 
pożyczki miasta Wiednia, jako papierów pupilarnycń. 
Ustawę tę przyjęto. Dalej obradowano nad projektami 
ustaw, które maji znaczenie lokalne, a w końcu aep. 
Gniewosz zdawał sprawę o ustawie upoważ-iiającej 
rząd do odroczenia terminu spłaty zaliczek bezpro­
centowych, udzielonych ze «karbu aństwa ns zasa­
dzie ustawy z 10. czerwca 1872 r. Projekt ten przy­
jęto na wniosek referenta bez zmiany.

W  komisji do ustawy giełdowej, którą już jak 
wiadomo Izba panów uchwaliła, obradowano nad 
tym przedmiotem; przyjęto §§. 2, 3 i 4 z pewnemi 
zmianami.

Z  powodu wniosku dop. Heilsberga co do roz­
szerzenia postępowań: a w sprawach drobiazgowych aż 
do 50 złr., zawezwał minister sprawiedliwości wszy- 
Btkia Izby adwokatów, ażeby w tej mierze dały swoją 
opinię, tudzież, ażeby orzekły, czy postępowania o- 
otrzegawczego nie należałoby rozszeiayć aż do kwoty 
500 złr., a terminu egzekucyjnego z 6 miesięcy na 1 
roki’ ,vydział styryjskiej IzDy adwokatów nadesłał 
już opinię, aie ujemną, ponieważ tak postępowanie w 

j sprawach drobiazgowych, jako też postępowanie ostrze­
gawcze obowiązują dopiero od 15 mieblęoy, a ciągła 
zmiana ustaw nie jest stosowną i korzystną.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,
Dziś przed trybunałem wiedeńskim ma się odbyć 

tylko jbdno posiedzenie, i mają być przesłuchani Bor­
kowski i Gi ikra. SapieLs zapewne dopiero jutro przyl- 
dzie przed kratki, zamykając poczet radców zawis, 
dowczych.

P. Oktaw Pieiruski wrócił już wczoraj do Lwowa.
Kolej Karola Ludwika ma wypłacić za rok 1874 

po 19 gid. dywidendy od akcji.

'.!?>*«*jrr*vf» i y  S i e n n i k a  P © j
W i e d e ń '  21. t.tycznia (godz. * 1 •55 zrana.) * 

(Proces Oftenhcima). Giskra zeznaje że na wnio 
sek Sapiehy wstąpił w r. 1867 do verwaBnngs- 
ratu; zostawszy ministrem wystąpił. Wybrany 
na nowo r. 1870 zrezygnował w r. 1872, na

Ake]« Franco-Atutr.-B. 49-25
a Kredytowe. . . 223 75
a Anglo-Anatr.-B. . 129—
„ Ucionsfcan^. . 101*—

Akcje kolei Karola-Lad. 236 50 
„ „ Południowej 1 .'9 25

Uaiuiank. 
Yeremsbank

n « :  mdłe.

CI­
II-—

,*s?32*wa wrfiertes?• ?***»
jWyflńSwSa f  25. Stycznia, 2 god*. 15 mia.

AkSj» Bsnkn Ftn.-Anstr 
a Węg. Kred, . .
„ A t >  Ansti. B. .
s Związkowogc X.
„ Kolei Har.-Lndw.

PółnooBej .

50 — Wiener Ban-Get ilachaf —  
201'25 „ Ungar. Ostbahn . f>'-—
131-75 dalie. Inaemnisacje. . -3-75
102—  186 i Losy . . . . .  134 —
T37-—  Franco-Hnng.-Bank. . ---------
192-50 V  erhehrsbank-A ctian , 96-—

i  Siedmiogr. — ■—  Tnreckif Losj , . , r .3 —
,  Połndniow 129 50 Bauhonk - Actiec. , . 25-_
» Alfiildzkiój 13C—  8taatsbahn .  . . .  29150
a Elżbiety . 187-—  BiLikrein1. m . , . 199 60
B Lw.-Czern. 141-50 Wiener Banverein . . 2 i 59
.  Weg. Półt 113— Hypotb.-Bectenhaak , _—

Yereinzbank . . 44*— Bosyjtki j Bonknsty.  .  j 54
Usposobi ńe: stałe.

j'ed. dług państ, w bankn. 70-— Akcje Bankn kredytów. ‘ 25-50
„ „ 8TrhTB3 7545 Londyn . . . . . . 111 1(

I,osy pożyczki z r. 1850 111-50 Srebro ............................ 1 550
Akcie Bapkn wiedeósi. 952— Narwi eondr-.r . . . 8*9^

pi-acdstawieni być mają —  niemniej tych kwot, które ś tytułu - WiadomOŚĆ, Że 1’ząd Zamierza WytOCzyĆ prOCeS. 
zaległości po koniec roku 1871 na tychże członkach ciążącej, n- ^ y d t ę p u ja C  Z R a d y  ZawiaÓOW CZej 1868 t .  n ic
n, amAaji 7 rm mn tt nlin — L AlTT nd nfl Tli S OTlfl \7O 11)9.10 * -1 I a .morzona i z rachunków oddziałów odpisane być maj^

Te oddziały wreszcie, w których składzie od czasu nadesła­
nia wykazów ostatnich zaszły jakiekolwiek zmiany (czy to w 
ilości, czy też w wysokości wkładek), lub które tych spisów wcale 
nie nadesłały, raczą je nadesłać do końca bieżącego miesiąca naj­
dalej; inaczej bowiem repartycja procentu (w pozycji 6. programu 
bliżej umówiona), nie dałaby się obliczyć z przynależną ścisłością. 

Podaje wreszcie komitet do wiadomości: a) iż dla pozyskania

***>ńtki, dr Ludwik D sianott, ApolmaTy Przylęcki, A u - swoim czasie nie omieszka; b) iż trybem praktykowanym u in- 
7J4 LUawieokł b. praias rady, hr. Franciszek Myuieliki i nych Towarzystw, odbędzie się podczas walnego -/.gromadzenia 
7^*** Jakubowski. Powodów resygnacyj nif podali iadnyeh, ' uczta wspólna; c) iż w zgromadzeniach Rany ogólnej mogą brać 

chybili, fd yż  ogół ni® wtajamnłowny ,  ui,“ wie, ’ udzia. wszysry członkowie Towaieystwa, a to w spvawach §. 26. 
przypisać to grenajalne usunięcie się. > a) do lit. n) bliżej omówionych, z głosem dorad-

, Pe opusroienm zah obrad prze* reprezentantów wię- » CKy.m) we wszystkich zaś innych sprawach z głosem stanowczym,
własnośoi, pozostali r*ec*ywiście tylko włościanie i i ^  Romitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
* grupy miast, któray przystąpili do sprawdzenia uy- 

w * gmin wiejskich. A usnąwszy takowe za niewadli- i
* ' mimo nieobecności całej grapy większej własności, u- ;

radę za ukonstytuowaną. Komisar* rządowy, tym ra- ;
Um sLrnita ia.ielaki . sankcienował IWA obecnościąig* lam starosta jasielski, sankejenow. 1  swą obecnością 

^  proceder, k‘ óry ozy był legalnym i duchów ordyna- 
Fyborozi j odpowiednim , zapewne wyższe włLdie roz- 

^*y»na.
Tli le d e ń  23. stycznia, W i czwartek usiłował **• 

się tn na cmentarzu centralnym Dankier Albert 
członek kilku zbankrutowanych rad sawiadowczych. 

^  ^łgu kilka lat przyszedł on do znacznego majątku z 
3pt*go kasjera domu handlowego, przebył dość szczęśli- 

krach, a teras zapuściwszy się w liczne spekulacje, 
Miał na ni eh grubo straeić.

Dział literacko - artysty czny.
(A SS. dyesnia) 

tL r o n lR a  t e a t r a ln a ,  w  teatrze hr

<25
bm.) „ P i ę k n a  H e l e n a "  epi i w 3 

Mamy de zanotowania dwa wcale u dale przedsta-
Jłaaia: w piątek dawano „Emanoypowano4* Bałuekiogo, 

W sobotę „Sztukę przypodobania się" komedję z fran- 
®'kngj. „Emancypowane" wypadły wcale dobrze dzięki 

Jł*orn»j grze pani Aszpergierowej, panny Deryng i pp. 
jMaara, Zbeińskiege, Linkowskiego i Woleńikiego. Pani 
/Major była bardzo dobrym Kamilkiem, zarzucić jej tył— 
9* musimy nie dość staranną garderobę. Zarzut ten doty- 
*7 takie surduta p. Zboińskiego i żółtych spodni p. Wo- 
<̂ łkiego. 81abą stroną przedstawienia był p. Łuojan do 
7̂ Teg0 artyrtyozna dyrehoja musi m.cć jakąś słabość, 
**®To mu ciągle powi“rza niestosowne dla niego role ko- 

W farsie p. t. „Sztuka przypodobania się* (bo 
**imy tę sztukę uważać za farsę) główną rolę 'Wioe-

■Liwów d. 18. stycznia 1875 
A- S a p i e h a ,  wiceprezes. Grel i ńsfe . ,  sekretarz.

d. 25. stycznia.j (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
M y  hsmdlow ,j i pnemystowe] o cenach zboha i produktów.)

Pszenica 170 fnt. -żelu* biała zł. 7— 8, poślednia żółta 7-75—  
7-80, średnia 7— 7-5 0 .1 ^ 0  16o fnt. najlepsze zł. 5— 5'75, średnie 
5—5-60. Jęczmień 140 ft. dla browarów 4-75 - 5 75, opasowy 4 85. 
Owies 3 -5 0 -4 . Knknrndza 170 ft. 6 25 -6 -7 5 . Proso 180 ft. —  
Groch 180 ft. kuchenny 55 0—8-50, na opas 5 - 7  zł. Fasola biała 
zł. 9-50— 9-75 pstra 0-75—7-25. Ropiezjuf ig0 ft bardzi0 poią- 
danf. przeoria 30 —50, śiednia 30 do U , poślednia 25—35 zł 
Anyż płaski 11-50-11-75. Bmifiek zł. 16 -16-50 . Rz, ,,al- , lmowjr 
150 ft. zł. 9-50, letni 8—8-25 zlj Ln anka złr. 7-50— 7-75 Nasie­
nie lniane 150 ft. 9 -9 -2 5 . U sienie konopne rf 3. Potni 100 ft 

i 9-50— 15 zł. Handel mdły idiód 10G ft. poządauj zł. 23—ud.
\ Okowita 8C‘ Tralles Ł* miar. gotowt rfr- H -50—11-75.

Spir-rtns 80 Tralles, 41 miar. z umową na lutj-maj 12-75 do 
’ 12-50, na lnty-sierplen 13 — 13 25, na maj-sierpień 13 A )-13-75 . 

N o w y  8ą<Sz, dnia 22. stycznia. (Korć De.Polsh.) Ceny 
Bkarbka * ł b o 4 a  na targu dzisiejszym były następujące: korzec psi.oni-.;

od 8-50— 9 złr.; korzec żyta od 6.50—7; korzec lęczmienia od 
złr- 6.80— 6.50; korzec owsa od 3-20— 3 50 złr. 

t f t a o n e r j l a  s p t r y t m  J a u u is s ia J I lk o 1®®1 ®  notuje
■pirytu rafinowany 87 złr. 20 ct., spirytus rafinowany Ł anyżem 
88 złr. 90 c\ za 100 litrów i 100 TrailesóW.

Przyjechali do Lwowa od 24. do 25. stycznia.
H o t e l  J h n r o p e jn k i. J. hr. de la Scala z Hnilir;-, i ,  

Ancen z Hamburga, F. Zieritz ze Stryja.
I  o l e i  A n g le l  k u  T. jmewski z Cwitowy," W . Jetowi- 

cki z Chudyjowic, J. Karabanik : a.rłamov-«kiej woli, IL. Lewi­
cki z Koninuek, W. Rylski z Uhryna, A. Trneciak z Dąbrówki. 
T  'Wa«:lpwsk: z Ule: ko- -a.______________________________________

’ ( M a d e i ł a n e . )  “
Szanowny Panie Redaktorze 1

Upraszan załączone pismo przyjąć do swege dzieunika.
Artykui pod tytnłim „Trochę historji o środkach leczni-zycb11 

(Un poco di storia sni rimadi) Matteis, mieści w sobie wiele n o­
wego i interesownego, i powinien zrobić wrażenie nie tylko w 
kołach leczniczych, ale i u szerszej publiczności, a io tem więcej, 
że francuzka, angielska i włoska literatura tym przedmiotem się 
zajęła i w najnochlebniejszy sposób się wyraziła. Dr. Begard w 
i.enewi;, Dr. Acworth w Londynie, profesor Pascncei w Rzymie, 
których pisme w najlepsze zalecają, a przey ażme (Le 'guide pra- 
tirjue ponr 1’Emploi des Speeifiąues dn Comte Maltei pa? le Do- 
cteur Rćgard, denzieme Edition a Geneve) nie omiet/kują nankę 
tę uw:.ża- i to z całą słusznością za początek zmiany w dci >d*i- 
nie leczenia.

Spodkami Malteis uskuteczniono od dawna bo id lat 15 w 
Rzymie w tamtejszych zak a< acb leczniczych św. Teresy, potem 
w Bolonji, w Neapolu i w innych stronach Włoch zadsiwiającr 
wyleczenia. Ta nowa m aterj a me d i e a  zjednała sobie zasinłone 
uznanie i rozpowszechnienie nietylko n ogółn, ale nawet w naj- 
arystokratyczniejszycL kolach Petersburga, Londynu, Paryża, No­
wego Jorku, jakoteż w Szwaj :arji i w» Włoszech.

W  ostatniej francrsko-niemieckiej wojnie nżywano ten środek 
w niektórych oddziałach wojska pruskiego z nadzwyczajnym sku­
tkiem tylko w a.nstio-Węgrzecn są te środk' prawie wcale nie­
znane, a w Niemczech zDyt mało.

Iutei esująca ta książeczka nie szuka w-.ale pustego rozgłosu 
—  treść jej zbyt jest serjo, a dewiza tegoż nosi skromu/ t/tu ' f 
„doświadczaj i sądź sarn".

Mysi wszelka zrobienia reklamy lnb dobrego interosn jest 
temu dz.ełku zupełnie obcą, gdyż środki jedyni? prawdziwe wprost

tylko w aptece: Wien, 
nawet najuboższemu są 

przystępne, gdyż dzienna ilość spożywania tychże ledwie pół eer.-
Z uszanowaniem 

Hr. B ................................ i

Rada państwa.
Izba aepatowany.h obradowała d. 23go b. n*. 

nad pbtycją przemysłowców żelaza i po dłuższych 
rozprawach przyjęła wniosek wydziału petycyjnego, 
aby zawezwać rząd do przedłożenia z największym 
pospiechem programu kolei żelaznych. Bonda inter­
pelował rząd o uprowadzenie z Dubrownika (Raguzaj 
obywatel' aaitrjackich przez poddanych tureckich.

zastrzegał sobie wstąpienia ponownego.
Świadek znał treśó kunti-aktu budowy z Bias- 

stjyem i nie miał żadnych wątpliwości przeciwko 
śtypulpwanej wypłacie 190.000 ftw ., ponieważ 
wiedział, że przy załoźycielstwie są olbrzymie 
wydatKi wstępne, a uważał to za rzecz bardzo 
prostą, jeżeli koncesjonarjusze otrzymali wynad- j 
grodzenie. Rozprawa trwa dalej. j

P e s z t  25. stycznia. Na wieezovnem nosie- ? od wyna,az'‘-y d,a całycŁ Austro-węgier 
dzeniu deakistów przedłożył Ghiezy znano ox- j F;eiung 7’ do,tarczan9mi być mogą “  1
pose finansowe, objaśniając, że rząd w każdym ] «  wynosi
razie, myśli'pokryć deficyt 13-proc. podwyższę-' 
mcm podatków, Zsedenyi wnosi, żeby odesłać 
budżet do wydziału finansowego, celem zapro­
wadzenia większych oszczędności. Sennyey o- 
świadczył się w ogóle za budżetem, a ma tyl­
ko w  pełnej Izbie uczynić niektóre zarzuty prze­
ciw polityce finansowej rząau. Prezydent mini­
strów oświadcza ponownie, że rząd obstaje 
orzy żądaniu uchwalenia wniosków podatkowych. auiQ U luvu;
S e n n y e y  i J e r m e n y i  z a p e w n ia ia  iż  n ie  m a ia  Kiytemnestra, żon? Agamemnona
no m v ś l i  zrobić W  tia.rlamoT.n;/,'' j • "  - Menelaus, król Sparty .

. . .  P i niespodziewany ■ Helena, królowa Sparty . . . .  Pna Wjjuówaa.
przeciw  proje.ic o m  z a m a c h . P o  tr z y g o d z in n e j - Orest> * /n Agamemnona
o p r a w i e  w z ię to  p ro je k t w y d E 8 1 J  k u a P s o w e g „  .

zbii podstawę spocjalnycu obrad, odizucaj^c wnio- Ąjax drugi, król Lokrów . . . .
sek ZsedenyegO. Ę  i l  | Kanmś; wirikfw^óżbita Jowisza (Augnr)

R z y m  25. styczhia. Garibaldi przybył do ; Bakhis, słnżebna Heleny .
Rzyma. Reprezentacja masta i ludność przyjęła - s } wesołe córy Grecji • 
go uroczyście. W mieście spokoj zupełny. PUadei

W  teatrze hr. Skarbka.
W  pnniedziatak dnia 25. styczni- 1876 

Pod artysty-,/nem kierownictwem Bolesława Laiuuwskj ego

P U Ę K N T A  H E I I E A A
Opera w trzech akta-J prsez H Meilhac i L. Halćvy. 

Muzyka J. Offenbacha.
Kapelmistrz pan J a r e c k i .

O s o b y :
Agameuinon, król królów . . . P. Hubert.

Pna Zalewska.
. P. Zboiński.

P a r y ż  2o. stycznia. Książę Padwy, bo- 
napartysta, wystąpił jako kandydat w departa­
mencie Seine et Oise.

Pm Zimaier.
P. Lucjan.
P. Dębioir.i.
P. Skalski.
P  M ik u is k i .
P. 5amojssi.
Pna Z imecka. 
Pna Gajewska. 
Pna Swiętosławsk 
Pna begei.
P. Nowi/ki.F  utyki es, fcowal

■ trat 3'n ;S’ 8fu? ' ^ T a s a  - . P. Galasiewiez.
! służebne ks'aieta, księżniczki, płaczki Adonwa.

ji sie w 1. i 2. al 
porze kąpileowej.

j służ >bne HMeny »  kS1* /e.“  ’ f 81 „l Rze— dzieje się w 1. i 2. akcie w Spardc,
_______________  w Nanplii, w porze

Wszystkim cierpiącp lapewnia zlfitwis i sliy Jaz ioiarstw i tosztów jrzeź leczenie za pofflesij poIanHi ffSffliaaiti
L o n d y n  i i .

- w  W z 8,1 000 c r --------------------------c u m i ^ ;  gościoc,hlednicę, także mo,na ja jako oks-or dla diiec, i  p i ^
-  » wyleczeniu chorób V ó r e  ałej uodycymo wvUczyć si? me udało, pomięuzy ktsiymi świadi ctw, .
profesora Dr. W i « * i  pana Beweka profesora medycyi-y^la* uuiweriytecla”w Marburg, radcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. 8ouV7 
land, 1«. Dr. Uro, Lrab.n- C jtlestuart, maigrabiay da Breaau i innych wysoko położonych osób

l * * w , z Izby handlowej, 
dnia 13. stycznia.

| 1 O k u je  z a  s z tu k ę .
n l. Kar.-Lndw. po 100 zł. 

IA. Łwow.-Ozcrn. po 100 zł. .
Bp. (al. poi 100 zł. . . 

I JŁlai f  znat. aa 100 z ł. 
7 ’ kred. galle. S ,  w. a. . .

K ,
Vk*° Blpotot#cSe gmlle. B°/0 .

Zftkł. kr©d. wtoic. 6°/0 . 
roln. kr*d. saki* dl* 

1 Buk* 6°/# los. w 16 l*t. 
SuJ Obilffi M  lOO i l .  
SfiMjrtzzeria* laUcyJtUe . . 
S p ł l  kraj. s r. 1873 po 6% . 

kUata Erakewa . .
„ Stanisławowa . .

V .  *▼. Hanaty.
■ 7® holeadareki..................
gLjJtanki . . . . . .
S f£ **w k a ...........................

trlaj i . .jLen, h . .
. ,  kezkiewskl zreteny . . 
JSku » . P»Pt*rowy .U J *  bllMy kazewe. . . .

S I S * * * ' * * - .  0 tycimi*.1 ihif p*ńst. b*nk. .
9 ttilt ■ ■ rnbf. .
I V¥%. bdema. NU. Austrii
® * a M M k le  . .
* * n TYsricrskio .
t „  galicyjsk i* .

„ bukowińskie
* Wli * sted^ogr. .

poirozk* kolej.
^  W® framków) ISO sł. . 

l i f f y  silta w s*. 
B »m w o d . lUty. . .

a a a a •
\  * t s l «

kred
*  Us^ .  .  .  .  
“ « ł> Ł  ■ j  .

-  i m a  .

p ła c ą

sss - S36 -
U S  50 140 50sss — MO —

■6 SS 85 CO
78 — 76 S5
86 SS 85 50
90 30 89 75
99 - 97 75

M  75 90 —

M  M 89 80
90 50 89 60
1S — 16 95
11 75 U  95

5 t t 5 14
5 U 5 18
1 N 8 86
9 *1 1 91
1 68 1 81
1 65 1 53
1 64 1 68

I N  60 lO i 15

70 10 70 —
75 60 7E 40
N  - 98 —
--- S* —
7^ S ■ 77 75
W  75 83 Sś
83 40 89 —
7g 76 70

99 - 98 75

94 75 94 69
74 CO 74 95
S6 73 8S 95
98 S5 97 75
89 75 81 60
97 — 98 —19859 r a  -

P o ż j o i k l  l e U i y j B e .  
Łosy pożyeaki z  roku 1839 • 

n u  n 1854 . .
« « . w 1M 0 . .

ł/» logów  pos. *ustr. p a ń . r . 1860 
L osy  p o ły c ik l  i  roku 1864 .  .

„ prom , pożyoskl w ęg. , ,
„  O om orente . . . . . .
„ K redytow e . . . . . .
„  Żeglugi jar na D unaju  .
- kflięci* B*lm . . . . .
i  » • ■Klary ..................
„  hr. S t -G e n e i i .......................
„  znazta B od y  . . .  . 
„  k iJ l.-U  W m ^aehgrlltz
„  hr. W z l4 * t«n  . . .
.  hr. K e g lc r lo h .......................
W Rudolf* • • * • a . .
tt turecki* 400 franków  .  .
Akcje banka I prsem.

B anku naród, anetrjac. .  # g
Zakładu kredytowego . , , t
te g ln g i p a r o w i  na D unaju ,  . 
K olei północnej F erdyn anda. , 

n raądowej fr. a . • .  .  .
„  sac bodnie, e. KLabiety, ł
* P o ł u d n io w ą } .........................
„  G a l i c y j s k i e j .........................
s Oserniow ieokiąj .  .  .  .
B A lbrechta . . . . . .
n w fg« półn.*ws chodu lą j , .
„ k*. Rfî olfti er-O V*r. rr. .
„  AlfiUdako-FiUśnaiiafci*1}. .
„ K-Oh/ycko-Bogumif. . . ,
„ Siedmio grodzki e j . . . .
* O is a ń a k ie j ..............................
„ w sch od n io-w ęgiersk le j.  ,
„  austrack. półn .-zaob, . •
* F ranciszka-Józefa .  .  .

anglo-austrjaoklego • .  
anglo-w ęgierskiego .  •

n austriackiego ogólnego . 
Zakładu kredytow ego węgiersk. 
B anku franko-austijack lego .  , 

■ frmne -w ig ie rsk ieg o  .  . 
.  gaiiey. tklafo dla handlu 

L k  a s «  w  KEAkowte

1 żą d a ją p ła c ą
1 276 - 972 —

104 — 103 50
111 75 111 50
114 50 114 90
198 — 187 50
89 75 89 95
93 — 99 —

164 — 183 60
95 — 94 —
—- — SB —
98 — 97 —
97 50 96 50
97 — 26 PO
96 60 96 60
91 50 90 56

14 2% 13 75
14 50 14 —
53 - 69 50

944 — 949 —
995 — 994 75
449 — 440 —

1930 19*5
994 - 993 60
187 50 187 —
196 95 198 —
936 76 936 25
149 - 141 50

78 50 78 —
114 — l i g  —
M i ■' 0 l i o  •—
131 — 130

i s31 - 130 -
131 50 i  30 60
187 7 S 187 26
65 50 56 —

146 tO 146 -
180 — 179 —
199 75 199 95
91 95 91 —

901* 50 99 R6
60 — 49 75

--------- ---------

Banku ga llcy j. H ipotecznego .
„  w iedeńsk iego dla obrotu

p łodów  . . . . . .
„  austrlac. swjAakowe^o .
a dla obrotu ogeln ego . .

Ofeligi pierwiseństwft.
K olei Naddnieatrz a is  klej . a 

n K oszycko-B ogum ińskiej *
n cesarzowej E lżb ie ty  6*/* 

(sr. pruak. 100 z ł r . ) , . .  
E m isja s reku  186S . ,  .

„  państw ow a 8t. 60C fr. • .
E m isja b roku  1S6T. . „ 

n połu dn iow a 8t. 500 fr.
B on y  1875— 1876 « %  . .

n  półn . e. Ferd. 100 złr. m . k.
B B 100 złr. w . a.
n n n w  srebrz. 5%  
A lach od n ia  czeska za 100 

złr. srbr. 100 Ełr. w . a. • 
w połudn. półn . niem. 6 %  za

100 złr. w . a . .  .  , ,  .
5%  w  srebrze . . . . .  

n gal. K ar.-Lud. 300 złr. w .a. 
w  srebr. 5*/B za 100 . .  . 
E m isja II-ga . . . . .  

n Lw ow sko-O zerniew lec. po
300 złr. (w  areb. 5%  za 100) 
E m isja i roku  1867. . . 

„  Siedm iogr. 800 złr. w . a . . 
n v? ..ir% v, H

w arebrto 5%  za xw.; z lr. , 
h północ.-CLc>.k.a p o  300 złr. 

(srebr. z?. 100) .
T o w a '2. praęskib przem ysłow e

śeł* po dOO złr...........................
' W a l u t y .

Oeaarfikie k o ro n y . .  • .  .  , 
„  dukat na w agę . .  . 
K y, obrączkow y ,

N apoloondor
Suw ereny angielskie . . .  1
Im perjały m oskiewskie . .  ,
B rebro
Brebroy kupony
Pruahl* Młoty kasow e « • • •

Łądsją p ła c ą

64 r*o 
44 50 
96 50

64 25 
43 60 
96 —

86 54
96 50 
86 —

94 —  
99 95 

141 -  
139 —  
109 10

96 25 
99 —  

105 05

93 50 
92 -  

140 50 
138 —  
108 60 
994 —  

95 75 
91 75 

104 80

--------- 92 95

96 76 96 50

101 — 100 —

78 50

PO 60

78 -  
8 i  —
79 50

95 7 > 53 2 i

97 50 93 50

83 60 ---- \

5 26 6 9 b
8 92 

| 11 95
8  91 

11 15

105 7d 105 65

IM 1 88

feoniec diabetes, m4i-„choIję, schadni^cie,
_  Wyciąg k 09,000 eertyfiható r o v, ’
profesor i Dr. Wurza, pa. i  Be„, ka p 
'.ind, Dr. Campbell, profesora Dr. D 
które na żądani, franco się pries/ła

sij t/m  nicocemo y pray (apaLamach garćLa i s,.ibościach piersicwydi, • Wakże w suchotach piersiowych i e-rduimrch.
•osr-n-h »ster Aneli-i q ,  IL- S.) Rad- ^ n n e i, radoa » »  yezLy x *ielu Towa.systw nankowyoh.

, Mbline i a ^  świ',if:.e?n'lała 1842‘ Pańska doskonJ. lievJ?-<nAre ° â ę ła  długo^tuie cśćrpienU br> / « oc, . . r -
i aicy ta ,® ^ *0/ ^  mo.S? M z n„Ur. R „ « l m®or8/ hor!land> chirur? W

- - —-  ‘—„ ft  -,2 - ■

wowe

hażdyrs wi 

n i, płac cierpi,

raie i aśwT-sdcąy pud 
rad, s sanitarny; 
na chroniczna zapale- 

nzywania pańskie, Koralesciżre da Barry.
. .  Wilhelm Bu.kart, chirurg.

Mo n t o u * ,  t  Re-yjlesciire dn Bm *;’ "3 bardzo dobre. Ferd. Claosberger, ’.e_ari powiato,”>.
Nr. 80416. Q V J - i o ® ? ®  zw/asjajny prcieeor medycyny ni. uniwersytecie Mai borg, mówi w Beilińskin. Tygodniku 

oświeconym klinice, z o. . . , • Nie zapomnę nigdy, p utrzyi ia« lo jednego z moich dzieci prz) zdrowie zawdzięczam R4-
valenci4 Arabica. Dziecię/ą® P , *niesiącu nu zupełne wycieńczenie i ciągło womity, k-óre to słabości 
°-48ały. Revaiesci4r w 8 W . . _Ct, '^ T ócif : mu zdrowie.

■rr^ystkim lekarstwom
rnicsLioio • i » tj _ usifŁ mu. »fl TO W lo*
Nr. C i2ia M a r g r a b in ę  -chan wyratowała Bevalescićre ze 7lctniej słabości, bezsenności, drzemią na wszystkich człou- 

kach  ̂ wycieńczeni- i hypochona j .
Nr. 79810. Wdo^ę z D n sseld o r fu , od długoletnego bola głowy i wymiotów.
Nr. 75877. Florj*0 » ®* k. aćlrainistrfttor wojskowy yt Wielkim WaradzyniOj wylecaony zostaa  & gnehot. katara

oskrzeli piersiowych, zawrotu  ̂ Ul®Uia piersi.
Nr. 75970. Pana Gatm la Teachner, słuchacza wyższej gIkoły handlowej w Wiednia, ze słabości piersiowej i sła­

bości nerwowej. m m .
Nr. 65715. Pannę de MonBon,. B aiestiawne^ii, bezsenności i wycieńczenia.
Nr. 75928. Barona Sigm0 ■ bO-letniago nt'ezw ł dnienia w rękach i nogach.

j.1 iHiń.f.-i i ii
■I.'-. i‘i() cal, 
,wh n<> TJ

,h ? <?.) lir/. dO r tv.y swjjjTj, 1,'ouą o«i lekarstwach 
Au. fiiot. 2 / ii . J 1'iiiU.y 4 złr. iK) ciił.., 5 funtów 10 złr.

r. i/) «jit. i 4 zir. 60 cnt. Czekolada w proszku lub w ta- 
/.fr. 50 cu!,., 48 liiiźauńk 4 /.Ir. 50 Mit., w proszku na 120 filiżanek 10 zJr.,

kład w Wialni,i u 3 a r r y d ■ i Barry & Comp.  W h 11 f i a c h g a • g e , 2, 
danych. iSkłrid wiodnaTki wysyła te>. „Reval es  c i er eu swoja za przekazem

p -  ̂■ • j -ii * -v • ,n » 0 ! U  l L J "-JÓ
L-o.i;ł w pUHzkał.h biu*-.'-^y^ /,ii pół 

fiiutó.y 20 złr., 21 fu a ty 36 >-,łr. — w |,j
bliczka ‘h na 12 filiżanek i  złr. 50 ent-j !i:l, C1 dijżju-.k 
n.t 288 filiżanek 20 złr., ua 576 filiżanek .y> złr. G ł f g j j y  
jako też wszędzie w porządnych aptekach i skiep-.inR kor.:- 
lub pobraniem pocztowem.

ijencji: .  BIAŁEJ: if aptekarza Alojzego Ruicherta i Eryka KeW  
w BRODACH: n G. Griinap&iina; w C2EBNI0V7CACH: v Ignacego SchidreM
w KOLO’ *,'T: n J. Sidorowie,za: we LW O W IE: v Pintrs Mikoiascha, aptekarza, Le-JpiJda Botlendera, Zygmnnta Bnckera, aptekarza 
6. W . KróiikOHo ńego, JaKób; Beito-a. 'Karoiy, t-h-hc.hiifiia i JuUiiizi Reisj i ; \t PESZCIE: n Józeia v. T8r3it, sptekaiim; w PHA- 
H ZĘ: u Józeia Fiirsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda kiaimalakiego , w RZESZOWIE: u J. Schaittera & Comp.; w STANISŁA­
W O W IE : u F* dyi indL Steańert; w TARNOPOLU u A  Morawetza , Fr. A. Suchelta. apteka cowodowa w TARNOW IE: a J.jt 
T  aczyna aptekarza pod Aniołem i W . T. A . 7/ielogórskiego. ------------------

,-t, pod Lwem; w BOCHNI: n 1. E. Balsie/ricra 
w DROHOBYCZU: v. Ludwika Dobrzyni“ckiepo



DZIENNI# POLSKI.

Z n a n y  z t a n i o ś c i !
nowo urządzony Magazyn

K a m i l a  K t n y ż o w s k i e g o
we LWOWIE,

przy ulicy Halickiej pod 1. 4 —  poleca:

2039
1— 0

Znakomite r ę k a w i c z k i  pragskie.
Krawaki, Kokardki, Szal iki  damskie i 

męskie, Kołnierzyki i Manszety w najnowszym 
guście.

Kalosze rosyjskie i Płaszcze gutaperkowe.
Parasole, Laski, Cygarniczki, Tytonierki, 

Portmonetki.
Torby ręczne i podróżne, Necessery, Albu­

m y  g a j ą c e .

Kaletki, Kałamarze.
Postumenta pod zegarki.
Przyciski na listy.
Marki preferansowe.
Karty do grania i wszelkie inne gustowne 

rzeczy do upiększenia salonu lub do poaióży.
Zaczęte roboty na kanwie, przednie wy­

twory toaletowe.

Prawdziwą wodę kolońską.
Ceratkę żółta woskową, Ceraic do obici* 

mebli i na stoły.
Pasmanteryjne spięcia, Agrafy, Kutasy, Krę* 

dzle i Krępi ury.
Gorsety paryskie od zł. 1 30 do 5.

Po cenach najniższych i stałych.

^ P r e z e r w a t y w a J Tuzin 
po zł. I 1 '2,
2, 3 i 3* ,

Ochrona 
przeciw

syphilis. .
zaleca i rozseła za przesłaniom gotówki albu za 
pobraniem pocztowem skład fabryki towarów 
gumowych Jana Zieger, Wien, Taborstrasse, 53.

S  CUKIER i KAW A?
g y  po wniionych cenach  "U  

-w e L w o w i e  ty lko u

£  Juli. la l  f f l .  M am a 3

Piękny a nie drogi
l V E a j a t e k

w o M c a c b  Mościsk jest do sprzedania,
obejmujący 245 morgów roli, 15 morgów lak, 
a 40 morgów krzaków, propinacja 300 złr., 
budynki w dobrym stanie, gleba esaruoziem.

Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata 
Dr. D z i d o w s k i e g o  we Lwowie przy ulicy 
Kościuszki pod 1. 2. 2249 1— 2

P r o t e s t .
Ponieważ w żadnym 

czasie i nikomu wekslów 
na sumy pieniężne nie 
wystawiałem, przeto uwa­
żam wszystkie, jakieby się 
z podpisem moim poja­
wiły, za nieważne i 
s fał szowane.  |Jl

Turyleze20. stycz. 1875.
Juljan Starzyński.

IO O O O O O
Lekarz pr. med.,

c h i r u r g  i  a k u s z e r

LeonWehrn
mieszkający przy ulicy Ż ó łk ie ­
w sk ie j S r . ‘SI, na I. piętrze
naprzeciw klasztoru 0 0 . Bazyljanów,

leczy wszelkie 
tajemnicze słabości,
wedle najnowszej metody, szybko, ra­
dykalnie i pod najściślejszą dyskrecją.

Ordynuje od 8-ej do 9-ej rano - 
od 2-ej do 4-ej po południu. g|

)Q O O O O O O O O

G IE S S H U B L E R
najczystsza alkaliczna kwasowa woda.

Specyficzne jej działanie rozciąga się na choroby gardła, kwasy żołądkowe, kurcze żołądkowe, 
chroniczny katar kanałów oddechowych, chroniczny katar pęcherza. Jest przytem najśw ie- 
tniejszyiu napojem orzeźwiającym w każdej porze dnia. Przy istniejącej we wszystkich 
wielkich miastach lichej wodzie do picia, w skutek której wytwarzają, pię choroby epidemi 

czne i rozszerzają, woda ta zaleca się najmocniej jako najczystsza woda kwasowa. 
Rozsyłka tylko w szklannych butelkach, broszury, cenniki itd. bezpłatnie lozsyła właściciel

2067 5— 6 H e n r y k  M a t t o n i ,
w Karlsbadzie (Czechy).

S k ła d y : W iedeń K akdm illangtragge 5, Tuehlaubeu 14.

I

Wiedeńska wystawa powszechna. 
H e d a l  z a  p o s t ę p .

m S E E U T E E
Wiedeń , 206510-

H ern fs Haniitstrasse 115 an fler PferńebaHiS
Sikawki domowe, ogrodowe i ogniowe na cał­
kiem żelaznych wózkach z kruszeowemi urzą­
dzeniami z podwójną siłą działającemi i kuli- 
stem: wentylami, węże, wiadra i sprzęty potrze­
bne do ratowania podczas pożaru, pompy po­
trzebne przy budowaet i do szybów, pomp-u do 
piwa i wina, oliwy i nafty, pompy Ditmaisch’a,

Illustrowane ceilllilci darmo, pompy do wydobywania wody z wszelkiej głębi.

Już zaczęły wychodzić w „Tygodnlu“

„IDEALIŚCI"
najnotes; a powieść

m .

osnuta na tle stosunków Galicyjskich. 
Prenumerata Tygodnia kwartalnie wraz z dziełami 
J. Dzierzkowskiego (zs. dSIt tomy) wynosi
na prowincji S złr. 75 ct., we Lwowie 5 złr. 25 ct. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.

8
o
o

Ważne ogłoszenie!!!
Podaje do wiadomości, że przeniosłem 

moją pracown ę * ulicy Krakowskiej na ulice
O O O O O O O O O O O O O O  Ruską pod 1. 3 1-sze piętro. Powiększył m 
^  f t ’ moja pracownie na większą skals-  przyjmuję

Y  wszelkie n a j g ł ó w n i e  sze przerabianie |

O

P o s z u k u je  s ię

ż ą d a c ie  przerabiam nawet i na sposób \

D ra 8CHW 4IGERA

9 Vegetabilien-Exirakt
▼ <1 LIO. W - i , . , T  -

O leczy pod gwarancją gruntownie nawet A  amerykań*ki (z męzorą Krzyżową) i z najpe- 
zastarzale osłabienie i ubytek sił mezkich V wmejs-.ą gwarancją. Przyjmuję także i mniej- 

Q  w przeciągu 4 tygodni — wszystkie inne Q gie naprawy fortepianów, jako to: wszelkie 
A  słabości płciowe, tak męzkie jak żeńskie aa siarkowania, poduszkowania i naidelikatniej- 
V  w najkrótszym czasie. — Flakon 2 zł. V  sze wymagania w mechanice (klawiaturze) je- 
A  wraz z przepisem używania. Korespon- A  stem w stanie najpierwszego artystę zadowolnić 
A  dencje wprost za nadesłaniem gotówki X moją staranną pracą! Przyjmuję wzzelkie stro- 
y  albo za pobraniem pocztowem przez W jenia fortepianów — na żądanie wyjeżdżam i
ó*>071 9-12 Dra S f h w a i f f e r  O  na Prowinc« -  . ILulf?.am Sl,? ł »skawym wzg'ę-
J T  1 Wien VII , I c S n S g a L e  6U. $  dom Szanownej Publiczności

o o o o o o o o o o o o o o o  rerdynand Kurzica,

„PLIK “
Pińczyk, stary, z bilmem na prawem okn, 
wartość mający tylko dla właściciela, u któ­
rego się wychował, zginął 3. Stycznia o 9-tej 
godz. wieczór —  znalazca raczy za wynagro­
dzenie 5  z ł .  oddać psa pod liczbą 2 plac 
Trybunalski, dom p. Kirschnera II. piętro, 

tęsknącemu właścicielowi. 2239 3 — 3

główny restaurator i stroiciel fortepianów 
2250 we Lwowie. 1— O

W  Dr. Girtlera aptece. Wien Freninng wy­
szła i jest do nabycia

H I S T C  > R J A
o środkach leczniczych

(Uli poco di storia tui rimedij

MATTEW
o skutkach, o jakich się takową uzyskuje, 
jakoteż o sposobie używania z włoskiego 

przełożył
H r .  U  i.

Cena B rogzn rj 1 z łr . 24 cnt.
Wszystkie homeopatyczne lekarstwa i we- 
getabiliczne elektryczności są w powyższej 
aptece prawdziwe w małych dozach do

dosłania. 2130 2—3

Wakansy ̂
w różnych branżach wykonują się za 
przesłaniem franku jednego guldena przez

Centralne Binro Zaopatrzeń „Norflstern"
S  Wrocław, Reuschestrasse 20. —  

B . R ozdaw cy m ie jsc  do­
stają wykaz kwalifikujących się osób b e z ­
p łatn ie . 2193 3— 15

Wezwanie.
Wzywam niniejszem pana

M   M  inżyniera
przy kolei Nadwiślańskiej w 
Warszawie,  aby wiadome 
100 guldenów bezzwłocznie 
odesłał. W przeciwnym bo­
wiem razie, zmuszony będę 
całe nazwisko jako też i nie­
cny jego postępek w dzien­
nikach ogłosić i os łą sprawę 
na drogę sądowy oddać.

12210 3—6 . . . .  ZK fc.....

od kilku lat w ruchu będących
] z kap ita łem  5 do OOOti zł.
I Bliższa wiadomość w Administracji ,D i  tu­
nika Polskiego*4. 220C 9— 3

i

Na Lyczakowskiem 
przy ulicy Piaskowej 
1. 5 jest do sprzedania

suknem wybity. 2233 2 - 3

Konkurs.
Przy urzędzie gminnym miej­

skim Mości skim jest do obsadzenia 
posada kasjera z roczną płacą 
350 złr. w\ a

Kandydaci winni się wykazać 
świadectwami, że są do tej posady 
uzdolnieni, egzaminowani t rachun­
kowości, nie przekraczają wieku 
prawem przepisanego i posiadają 
kaucję rocznej płacy odpowiednią.

Podania mają być najdalej do 
ostatniego lutego b. r. do urzędu 
gminnego w Mościskach wniesione.

Z  urzędu gminnego.
Mościska 22. stycznia 1875.

E l i a s *  » y h d a l e w i c z ,
2251 1__3 naczelnik gminy.

M M
3Ł

Ogier A c c a c i a  czystej 
krwi Norman po 10 złr. 
oć klaczy i 50 cnt. dzien­
nie za owies i siano.

N a  s p r z e d a ż :
Dwa buhaje pt»ł krwi 
Schorthorn, po krowach 
holenderskich, dwulatki, p„ 
250 złr., takiż roczniak 150 zł. ■

B uhaj czystej krwi holendersk iej
1U» roku za 120 złr., także trzy ćw ierci 
krw i za 100 złr. Wszystkie silnie i wzoro­
wo odchowane. Nie sprzedaje tylko po osobi- 
stem oglądnieniu A d m i n i s t r a c j a  4 ó b r  
Ostrowa, poczta i telegraf w Iwrysty. 
nopoln . 8250 7—3

N a k ł a d e m  
K S I Ę G A R N I  l* O J L S  K I E J

we L W O W I E  
wyszła z druku

E d . P ie t r z y c k ie g o

o mianach i wagach dziesiętnych
dokładny podręcznik dla gospodyń , po­
mniejszych przemysłowców, rękodzielników, 

kupców i rolników.
Cena 50 centów (tuzin zł. 4‘50).

T e g o ż  a u t o r a  wyszła obszerniejsza 
praca pod tyt :

Nasze Miary i Wagi nowe
w 2 częściach ze 100 tabliczkami zamiany 
miar i wag wiedeńskich, galicyjskich i 
krakowskich na m e t r y c z n e  i odwrotnie. 
Z dodaniem tablicy litogratowanej.

Cena 2  z r . (tu.in 18 zł.)
Dzieło to iako zup ‘ełni< w y c z e r p u ­

j ą c e  i n a j d o k ł a d n i e j s z e ,
W ydział kra jow y 

do urzędowego użytku przepisał.
Skład g łó w D y  w LWOWIE w H n i c -  

irarni P o lsk ie j 1. 12, ul. Kopernika.
W KRAKOWIE w księgarń Ad. D y­

ga si ń s k le g £ i ^ ^ ^ ^  2100 4— 12

Do wypełniania dziurawych zębów
nie ma skuteczniejszego środka jak M asa plom bow a do zebbw, c. k. nadwornego 
dentystj Dr. J. fi. HOPPA we Wiedniu, miasto, Boguergasse Nr. 2, którą każda osoba, 
sama i bez wszelkiego bolu dziurawy ząb wypełnić może, przez co tak resztki zębów, jf 
koteż i opra.-y dziąsłowej się silnie spajają, a zab od dalszego próchnienia i oolu 
zabezpiecza.

Anaterynowa woda do ust
Dr. J. CL P opp , c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu, Stadt, Boguergasse Nr. 2,

w flakonach po 1 zł. 40 ct., 
jest najlepszym środkiem przeciw reumatycznym bolom zębów, zapaleniom, opuchn: ęc'0 
i wrzodom na mięśniach, roztwarza ona osad Kamienny i nift dopuszcza tworzenie sif 
onego, wzmacnia cnwiejne zęby przez wzmocnienie mięśni, oczyszcza szkodliwe wpływj 
działające na zęby i mięśnie, nadaje jednocześnie nstom przyjemną woń i usuwa nieznośni 
odór po krótkięm nżyciu.

Anaterynowa pasta
Dr. J .  CL P o p p .  c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżość i czystość oddechu, służy również do tego, by nadać 
zębom piękny i biały kolor, a zarazem zapobiega psuciu się zębów i wz nacn.a mięśnie.

Dr. J. G. Popp roślinny proszek do zębów.
Czyści tak dalece zęby, że p-zez codzienne użycie nietylko niszczy osad na zębacP) 

ale utrzymuje glazurę zębów zawsze białą i delikatną.

IF śk deń .
Leopold*tadt, Uli izehguse Nr. 15, 

napraoclw  c. k . ogrodu Augartan.
28 medalów.

Sikaw ki ogniow a w sielkiego ro d za ju , aikaw ki 
ogrodow e, pom py ogrodow e, hydrofory czyli w odo- 

pom py odśrodkow e, budowlane, atudzienne, 
do pom pow ania piw a i w ina i t. d ., w ężow nice, 
pasy pożarne k o a o p n e , skórzane i kauczukow e, 
przyrządy pożarne. —- Ilustrowane katalogi przez 
pocztę bezpłatnie. S010 5__?

kawaler, liczący lat 28, mogący siy 
wvkazać chlubnemi świadectwam .
p o s z u k u j e  m i e j s c *  w kraju 
lub za granica nd 14. lut*igt b. i 
Wni Panowie potrzebujący agro­
noma do wiekszycu ogro ow, ra-
m  sie zgtos£ listownM pod adre-

'S ,  B .  poste rest. Stryj, g-

Ł A D Y :
We Lwowiet apteka Millinga, apt. P. Mikolascha, J. Beisera, Zygmunta Kuckef** 

•Takóba Pip«*a, p. bonifacego Stillera i p. Kamila Strzyżowskiego; w K r a K O W ie  < pP-. 
Górecki, J. Jjhn, L. Feintuch, E. Stockmar apt., N. Redyk aptek., Siedlicki apt. ; jak e 
wszystkie apteki, handle parfumerji i galanteryjne Galicji i Bukowiny 2017 4— 42

Walne zawiadomienie.
Udzielają się pożyczk i do n ieograniczonej sumy na dobra  ziem ­
skie do 2/, części wartości tabularnej lnb podług nowego oszacowania sposobem 
amortyzacyjnym na lat 32 lub do układu, z procentem t>°/0 po kursie 96 za 100 
listami ,  -  staw noini, a w srebrze 100 za 100.

5  d n n Ó T  w  W i e d n i u  przy pryncypalnych ulicach, nowo wybudowanych, 
wolne cd podatków lat 20, razem wszystkie lub pojedynczo d o  s p r z e d a n i a  
l>ex K O l.e s /k i ,  szacunek umówiony przyjęta bedzie zaDezpieczeniem hipote- 
cznem na dobrach ziemskich do 3/,  części v riości nawet z aoniaią, z procentem 
4 /« /ot domy te przynoszą dziś brutto 41.000 złr. w. a., netto 31.000 złr. w. a., 
uporządkowane w najlepszym staiie i widokach, ze spłatą amortyzacyjną na lat 
32 po VL°L od sta rocznie.

2.

po l ’/s%  °d sta rocznie.
Poszukuje się o s o b ę  z kapitałem^ od 5 do 10.000 złr. w . a. i wyżei do pewnego 
erzedsijbiorstwa przemysłowego, nieomylnego, przy wszelkiem zabezpieczenia się, 
kapitał o b r o to w y  przeniesie rocznie od 50 do ”5°/0 , gdyż 3 raz-*' lo roku a ła­
t w o ś c ią  obrócić można.
Poszukuj* się k lep k i dębowe do sprzedania. Posiadający takowe raczy na- desła- ofertę. r J J 3
Są d«> sprzedania i wydzierżawienia różnej wielkości dobra ziemskie, 
niemniej yUlepy renomowane.

i dla^ob^*^a r^ ne Posll^ ł i służby tak dla m ężczyzn jakoież

M ł o c a r n l a  p a r o w a  do omłotu krescencji do wynajęcia, 
przyjmuje zamów enia na dostawę p a r o b k ó w  i  r o  »»  J lik ó w  tak w kraju 
jakote: i zagranicą. 2072 3— 3

Bliższej wiadomości udzieia

Dom W szelkiob. Zleceń. 
K. .1. ORLOWSKIEilij

we Lwowie nlica Rejtana 1. 2 i róg Jagiellońskiej.

4.
5.

6.
7.
8.

Ces. król. nprzywil. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we LWOWIE i przez 

filie w Krakowie, CzerMiowcach I Tar110!*0 1̂1
od dnia 1S. czerwca 1894

ASYGNACJE KASOWE

Gaiicrjski Bank Kredytowy
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 4, 

począwszy od 1. Sierpnin 1874
w y d a j e

ASIfGNATY KASOW E
B procentowe platn© w 1 4  dni po wypowiedzeniu
* 7 .  e  ”  ”  ^  o  ”
O  99 »» » fO  99 99

9 *

99
99

99

Wszystkie asygnaty kasowe p r z e d  c z e r w c a  1 8 7 4  w obieg puszczone 
oprocentowane niezmiennie w mysi ogłoszenia z d a 14. lutego 1874.

będą

Lwów dnia 15. czerwca 1874 r.
2003 4—?

5°|0 z  8  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  
« ° o  „  3 0
7 ° o  „  O O  „

zaś wszystkie w obiegu będące Asygnaty Kasowe podlegają, 
począwszy od 1 .  W r z e ś n i a  Ik  r . ,  powyżej ustanowio­
nemu wypowiedzeniu.

Ł w ó w »  2 7 .  Ł i p c g  1 8 7 4 .

K  Dyrekcja. 38)1
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z  d r u k a r n i T‘*»’ e r n ?k*' ^ ^ s k i e g O  “ Riyosza. Za-ządcr L. Zubaiewicz.


